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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
starszego oficyanta kaneelaryjnego Mojżesza 
Walda, oficyałem kancelaryjnym w X. kla- 
sie rangi. 


Z frontów. 


Komunikat 
warszawskiego sztabu goneralnogo 
Z dnia 15 marca 1920. 


Na północ od Dryssy w rejonie Wo- 
łyńca masse patrole otoczyły i wzięły do mier 
woli placówkę bolszewicką w sile 42 ludzi 
z 1 karabinem maszynowym. Na odcinku na 


. wmsehód od Mozyrsa miepizyjaciel forsownie 


orządkuje rozbite oddziały, dewozi posiłki 

T piama energiczne wywiady. Artylerya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała nasze porycyo 
w rejonie Rohaezc wa na poladnie od Zwiahla, 
Jednocześnie ogniem ciężkiej artyieryi był 
ostrzeliwany tor kolejowy w rejonie Bue- 
niowa. 


Pierwszy zastępca Szefa sztabu generalnego : 
Kwlsńcki, pułkownik. 


po 


Z Cieszyna. 


aeya w Zagłębiu jest w dalszym 
ciągu Ro" AŃ W Karwinie zjechało wczoraj 
do pracy tylko 80 pre. robotników, gdyż 
obawiali się zamachów. 


e stwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr. 193, — Telefon Administrasyi 73. 


Na szybie Jerzego w Morawskiej Ostra- 
wie we czwartek 19 górników Polaków otrzy- 
masło wypowiedzenie z tem, że do 48 go- 
dzia mają się wynieść, 

Tego samego dnia dano im do dyspo- 
zycyi 6 wagomów, kazano się spakować i 
wyjechać, zawiadamisjąc, śe bezpieczeństwo 
gwarantuje się im tylko na 48 godzia, 


Gdy się zwrócili do policyi =: przed- 
stawieniami, radea policyi Rumpel oświad- 
czył, że nie zrobić mie może w tej Sprawie 
i radził im, aby meble oddali w przechowa- 
nie i sby wyjechali, Nie chcąg ryzykowąć 
życia, ani narażać się na pobicie — czem 
im grożono — wyjechali, Do Cieszyna prsy- 
było 10 rodzia w tem 28 dzieci, reszta wy- 
jechała do Galieyi. 


Na posiedzeniu komisyi polsko-czeskiej 
pod przewodnictwem  Frowerts dnia 13 b. 
m. uchwalono: 


Ponieważ podczas obrad okazała się 
potrzeba nowego składu komisyi, sgodzono 
eig, by zwrócić się do komisyi koalicyjnej, 
aby ustaliła mowy skład komisyi, która by 
Kzotap nad przeprowadzeniem ustalonych 
TASAA, 


Przeciw gwaltom czeskim, 


W awietlicy gmachu urzędn osadni- 
ezego w Poznaniu odbył się wczoraj olkrzy- 
mi wiee, poświęcony eprawie hare Qie- 
szyńskiego. Przewodniczył hr. Mycielski, Re- 
ferat ks. Londzina odpadł z powodu nieprzy- 
bycia referenta. Po szeregu przemówień 
uchwalił wiec rezolucyę, protestującą prse- 
ciw gwałtom czeskim i żądaiącą od komisyi 
sojusznicze) cofnięcia zarządzeń, krzywdzą- 
cych ludność polską i stworzenia warunków 
sprawiedliwych dla plebiscytu. Rezolucya 
stwierdza, że Polacy nigdy nie uznają ple- 
biseytu, przeprowadzonego pod terrorem cze- 
skim i wzywa Rząd polski do natychmiasto- 
wej energicznej interweneyi u rządów sprzy- 
mierzonych. Gdyby zaś interwencya okazała 


Bauk 


Listy i przesyłki 


(66 fan), 
(31 fea.) od 


się niewystarczającą, domaga się rezolucya 
wkroczenia wojsk polskich na obszar plebi- 
apytowy, zamieszkały przez przeważającą lu- 
daość polską, celem oehrony jej tycia, mie- 
nia i woleości, Wkońcu zwrhca się rezolu- 
cya do społeczeństwa polskiego x gorącym 
apelem. aby popierało wszelkiemi siłami wal- 
kę poiskiej ludności Ślązka Cieszyńskiego 
o połączenie z Macierzą i zanyła wyrazy 
czci oraz słowa otuchy dla dzielnego i nie- 
ugiętego w walce o swoje prawa narodowe 
ludu polskiego na Sląsku Cieszyńskim. Wiel- 
kopelskio społeczeństwo całem sereem i du- 
szą stoi po stronie ludu polskiego na Siąsku 
Cieszyńskim i gotowe jest każdej chwili po- 
śpieszyć mu z wydatną pomocą, chociażby 
i wypróbować oręż polski. 

Po wieeu udał się olbrzymi poebód 
przed Bazar, gdzie delegacya wieeu zwróciła 
się do pułkownika Marqueta przedstawiając 
mau sprawę Sląska. Marguet odpowiedział, 
że poinformuje generała Deposta o zakoma- 
nikowanych mu gwałtash i starać się będzie, 
aby nadal postepowsano na Siązku Cieszyń- 
skim wobec ludności polskiej bezstroanie. 


Sądownictwo nu Górnym Ślązku. 


Gazeta urzędowa górnoślązkiej między- 
gojusząiesej komisyi rządzącej i plebiseyto- 
wej w Opolu ogłasza następujące rozporzą- 
dzenia, dotyczące sądownictwa na Górnym 

ĄZKU ; 

1. Na miejsce sądu wyższego i sądu 
nadziemiańskiego w Wrocławiu, zostają usta- 
nowione Ra Górnym Slązku ssd najwyższy 
i sąd spelacyjny. Właściwości obydwu 8ą- 
dów’ będą poniżaj określone. 

2. Urzędnicy sądownictwa podpiszą 
zobowiązanie wymzgane od wszystkich u- 
rzędników G, Slązke, według przepisów do- 

ityczących objęsia urzędowania przez komisyę 
międzysojuszniszą, podpisanych 9 stycznia 
1920 w Paryżu przes przedstawicieli mo- 
enrstw sprzymierzonych i przedstawiciela 
rządu niemieckiego. Urzędnicy sądowi, któ- 
rsy będą mianowani przes komisyg między- 
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sõjuszniczą, złożą przysięgę według zasad 
obecnie, obowiązujących. 

Prezydentami sądu najwyższego i 
sądu apelacyjnego będą prawnicy  przydzie- 
ieni do komisyi międzysojuszniczej rządzą- 
cej i plebiscytowej, wyznaczeni przez nią 
stosownie do przedstawień dyrektora depar- 
tamentu sprawiedliwości, Członkowie obydwu 
sądów będą mianowani przez komisyg mig- 
dzysojuszniczą stosownie do przedstawień 
dyrektora departamentu sprawiedliwości i 
wybierani będą s pośród sędziów miejsco- 
wych, bądź z pomiędzy prawników zamie- 
szkałych ma terytoryum Górnego Siązka, Po- 
stanowienia sądu apelacyjnego będą po- 
wzięte przy udziale trzech członków, wli- 
czając prezydenta. Postanowienia sądu naj- 
wyłasego powzięte przy udziale pięciu 
członków, wliczając prezydenta. 

4. Prawa odnoszące się do sprawowa- 
nia sądownietwa niemieckiego, obowiązujące 
ohecnie, zostaną zachowane w urzędowania 
sądu najwyższego i sądu apelacyjnego, usta- 
nowionych niniejszem e b irca 0 
ile się nie sprzeciwiają rozporządzeniom ko- 
misyi międzsysojuszniezej rządzącej i plebi- 
scytowej. 

5. Prawa dyscyplinarne, odnoszące się 
do urzędników sądowych i naieżące dotych- 
ozas do zarządów działających poza grani- 
eami terytoryum plebiseytowego, przechodzą 
do rąk komisyi międzysojuszniczej, która 
będzie wydawała w tym zakresie postano- 
wienia po powsięciu zdania sądu najwyż- 
szego. 

6. Ozynaości prokuratorskie przy sę- 
dzie najwyższym i sądzie apelacyjnym będą 
spełniane przez sędziów lub prokuratorów 
miejscowych przez prawników zamieszkałych 
ns tarytoryum G. Sląska iub przez prawni- 
ków przydsieionych do komisyi rządzącej i 
plebiscytowej, Prokuratorów mianować bę- 
dzie komisya międzysojusznicza stosownie 
do przedstawień dyrektora departamentu 
sprawiedliwości. Urzędnicy ci będą podiegali 
swoim zwierzchnikom pod najwyższą władzą 
dyrektora departamentu sprawiedliwości, 

7, Pisarze sądowi i niżsi urzędniay © 
bydwu sądów będą wybierani bądź z po 
międsy pisarzy | urzędników dotychczaso 
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' MARYA KĄZECKA. 15) 


LISTY DO KESSER 


„Tym jktórsy się miłają 
s nie innym”,  . 


(Ciąg dalszy), 
LIST. 


Liesne, namioty polowego szpitala, zda- 
ją się stanowić jakieś miasto cierpienia, cho- 

ie „Oserwonego Krzyża“ stają się od 
brudu i błota czarne Í powiewają jak cho- 
rggwie śmierci, a Seree truehleje w okro- 
phości spadłego nań smutku. 


Ciężkie ołowiane niebo wznosi się nsd 
tem wszystkiem, a jedyne przyjarne pized- 
mioty w tym obrazie, to są rzadkie drzewa, 
tak zdruzgotane i zniszczone, Ża nie może 
być nigdy wiosny dla tych drzew. Nieeo 
dalej w lesie, w którym zdaje się, że zie- 
leń umiera, leżą trupy na szerokich asagach, 
bez powrotu, w wysokich ziołach i papro- 
ciach, które im dają opiekę i schronienie, 
zamykając nad niemi gałęzie, 

I nsgle odwracam się do tego wszyst- 
kiego. Uciekam do miasta z dzielnicami 
zdtówych ludzi. Ponuro wszędzie: w domu 
fw duszy. Qzuję jakby rozdarcie całej swo- 
jej istoty, O jak łatwo przywykaąć do słodyczy 


życia z Psńską duszą, a jak trudno potem 
powrócić do swojej przeklętej samotności. 

I jak miło stać się powodem Pańskie- 
go wielkiego współczucia, 

Po tem wszystkiem co mi Pan wcze- 
raj pisał, zupełnie już nie popadam w zwą- 
tpienie. Coraz piękniejsze, wyśnione w -go- 
rączce oczekiwania widoki, roztaczają się 
teraz przedemną. - : 

Czuję, że zostanę uleczoną, bo kochać 
będę teraz tylko to, co będzie zrosumianem 
przezemnie. 

A Pan pewnie jeszcze nie ochłonął z 
podziwu, że można tak śmiertelnie rozpaczać, 
z tak bezpodstawnej przyczyny. 

Byłam dotąd zbiegiem i odstępczynią 
życia, á Pan jest jedynym człowiekiem, któ- 
ry mi wypowiedział słowa zbawienia. 

Odozuwam terax rozkoszne zbudzenie 
się do życia i napływ dziwnego uczucia, któ- 
re otwiera mi ramiona do uścisku wszyst- 
kich rzeczy. 

Przestałam myśleś o tem, crem jest 
jutro śmierci, a należę teraz cała do tsgo, 
co miłąję. 

ie można popełnić dziwniejszego błe- 
du, jak sobie uczynić bez żadnego powodu, 
życie podobne do śmierci, wyrzec się szczę* 
ścia, radości życia, żyeła samego. 

Kto to pierwezy wymyślił, powinisa być 
skazanym na Śmierć, przez wszystkie mo- 
narehie świata. 

Nieme także nic mylniejszego na świe- 
cie, jak usypianie swoich smutków, jsdno- 
stajnością zajęcia społecznego, 


Smutki się wprawdzie usypia, ale bu- 
dzi się słe instynkia i zawiści u swoich bli- 
śnieh, które lepiej miech śpią. 

Kiedy będą kiedyś zaczynać swój sem 
wieczny, ostątnie moje słowe będą: życie 
jest cudne! niech żyją ponsowe róże. 

Wojna! wojna! eo mnie obchodzi już 
wojaa. Mówię teraz tak, jak pewien mały i 
czyściutki esłowieczek w szpitalu, z twarzą 


ze skóry odartego kota, który leżał w lesie p 


janowskim eztery dni na trapie, a przynie- 
siony do szpitalu zwatyawić k Wóżiaśkijo lu- 
dy są ludami bohaterów i wszystkie armie, 
składają się z walecznych*, 

— Moim największym wrogiem, może 
być teraz wróg radości życia, 

Stawałam już kolejno mad b 
wszystkieh przepaści. Przekonałam I 
o bankructwie dobroci i e bankructwie mi- 
łosierdzia, Żyłam tekte zupełnie samotnie, 
Balma w Sobie zamknięta, przecząc WSzysi- 
kiemu, w eo jeszeze chciałam wierzyć odda. 
ns goryczy swoich myśli,” Byłam podobną 
także do pustego grobu, w którym alema 
nawet trumny, znam słowo, które zbawia i 
słowo, które gubi. Byłam także już t»k zgnę- 
bioną swoim tragixmem, że już bolu zupeł- 
nie nie czułam, 

A teraz kocham życie i kocham ponso- 
we róże i usta, które przyznają SIĘ do pra- 
gaieú i zamieniam powoli dawną religię 
śmierci Ra SO religię życia, 

Słyszę, jak jęczą s 
wiatrem i czuję, jak 


iem 
ię już 


drzew targane 
mi do dussy 


nieskończone pragnienie spokojnych i cichych 
radości. 

Może się mylę, ale zdaje misię, że by- 
łam do nich zawsze rtworzomą, 

Może to jest właśnis ta jedyna prawda, 
której szukałam tak długo. | jak cudowne 
echo moich myśli, czytam list Pański i po 
przez szum drzew, i poprzez szept Psńskich 
nz, eyar jeszeze tylko jedno słowo — 

olska 


LIST. 


i A up H się równina. jest słodka 

„ 8 wieszory przepędzzne na niej, 
mogą być godzinami Bii 

ic, nawet towarzystwo Pańskie, nie 
może mi dać wrażenia, większej słodyczy. 

„ Widać stąd przes mgłę wilgotnś, wio- 
M o różswych odcieniach i łąki blado-zie- 
one, 

W niektóre dnie wypełnia się równina 
barwą jasną i moeng, idacego na spoczynek 
słońca, a wtedy chodzi sią po niej najdłuż- 
ssemi drogami, a w wędrówce tej jest jakaś . 
rozkosz śmiertelna, 

Można na niej także czytać „stronice 
dumak“ Taina, które jak ktoś powiedział, 
są zarazem rachunkiem sumienia i modlitwą, 

Na równinie tej pełno grobów. 

, Lasy są rozkołysane lub zasnute mgła- 
mi. a wtedy stoją tak cicho, jakby pod pie- 
częciami milczenia — są pełne tajemnicy, 


`~ 


wych, bądz z pomiędzy odpowiednich osób 
miejscowych, Urzędników tych będzie mia- 
nowała komisys rządząca stosownie do przed. 
stawień dyrektora day. sprawiedliwości. 

Urzędnicy ei będą podlegali swoim 
zwierzebnikom, stosownie de przedstawień 
dyr. dep. sprawiedliwości. 

8. Język niemiecki i język polski jest 
uspany przod sądami na żądanie jednego ze 
sędziów, prokuratora lub jednej ze stron, za 
pośrednie'wem tłumacza, 

9. Wyroki będą wydawane przez wszyst- 
kie sądy w imie"jn prawa. 

10. Obie strony za wspólaem  porozu- 
mieniem mogą sprawę cywilną, osądzoną 
jat w pierwszej instancyi przez sąd górno- 
śląski, przenieść do tych sądów, które będą 
miarodajne, skoro mocarstwa sprzymierzonu 
przyzasją po dokonaniu plebiscytu Polsce 
lub Niemerm odnvśną część Górnego Blązka 
W takim rasie będą musiały obie strony w 
terminach do apeiacyi albo do rewisyi zła- 
żyć swoje oświadczenie formalnym aktem 
przed kaucelasryą trybunału, który wydał 
wyrok. W takim wypadku sprawa Sporna 
nie ulegnie w żadnej mierzę smi przedawnie- 
niu sni amorzeniń, 

Osobze rozporiądzenie dotyczy zawie- 
szenia terminów apelacyjnych. Brzmi opo : 
Od dnia 11 lutego 1930 zostają zawieszORe 
terminy do apelacyi i rewizyi odnoszące się 
do postanowień wydanych przez urzędy sł- 
dowe na Góraym Niąsku, o ile te postano- 
wienia będą podlegały spelacyi lub rewizyi 
przed trybuamłami poza granicami Górnego 
Sląska. Terminy do apelacyi i rewiryi za- 
ezynają na nowo płynąć w dniu następnym 
po istotnem objęciu urzędowania przez sąd 
apelacyjny lub najwyższy, ustanowiony roz- 
porządzeniem dotyczącem tych sądów. Data 
objęcia urzedów sądowych będzie ursędownie 
ogłossona. 


Polska i Łotwa. 


Delegacya polsko-łotewska po wysłu- 
chamiu wsajemnych propozycji i pc rozwa- 
żenia wsajewnego stosunku Polski i Łotwy, 
jsk i stosunku cbu Państw do Rossyi Bo- 
wieckiej, przyszła do przekonania, że inte- 
resy obu Faństw pokrywają się wzajemnie, 
i że pożądane jast perozumienie, dające 
wyraz solidaraości obu Państw. 

Delegaci Łotwy wyjeżdłejy dziś do 
Rygi dla bardziej sxezegółowego zaznajo- 
mienia swojego rządu z warunkami proje- 
ktowanego porozumienia i dla otrzymania 
edpowiednich pełaomocniciw. 


Koniec strajku. 


Z Warszawy JOROBIĄ : 
Wezoraj rano robotnicy wszystkich fabryk 
i warstatów met.lowych powrocili do prasy. 
Wezoraj ocbył się wiec narodowego związku 
robotniczego, na Aiórymi uchwalono potęp.ć 
akeyg, zmierzającą do wywołania strajcu 
powszeehn"go w Warssawie, usnając ją za 

zbrodnią przeciwko Państwu. 
Z powodu odezwy prezsyd:nta- miasta, 
nawołającej do zergawisowsnia sig spote- 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


44) 


(Oiąg dalszy), 

Do polskiej esteroklasowaj szkoły uczę” 
szeza po'skich dzieci przeszło 200 z ssmego 
miasta i przedmieść, szkołę prowadzą SBS 
Bernardynki, których klasstor wśród burzy 
wiesów potrafił się ochronić i doczekał lep- 
szych czasów, < 

Opróez klasztoru jest jeszcze w Siv- 
nimiu drugi katolicki kościół. misnowicie 
parafialny, ale bardzo obecnie zniszezony 
wskutek wojny, 

Niegdyś Słonim był miastem czysto 
polskiem. 
znajduje się jeszcze esły siereg innych, za- 
mienionych na cerkwie lub koszary woj- 
skowe. 

Kościół pobernardyński, śliczna baro- 
kowa budowa, kryta dachówką żłokkową, 
z charakterystyczną Breściokątną wieżą, go- 
dna stanąć ma uliczeh Krakowa. oszyjska 
kultura objawiła się tylko przes aasadzenie 
na barokową wieżę zielonej, cybulastej ko- 
pułki, 

Nad eałem misstem dominuje kościoł 
kanoników latoraneńskich, zbudowany w 
stylu późnego renesansu, Renssansowa struk- 


| 


prócz wymienionych kościołów, | j 


w 


ezeństwa do walki z polityezsnymi strajkami, 
utworzył się komitet ssmopomocy społecznej, 
urzędujący w stowarzyszeniu techników, 
W ciągu dnia wezorajszego zgłosiło się do 
zapisu kilka tysięcy robotników do prac 
techpiesnych i pomoey w szpitalach i przy- 
tułkach, 


Przewrót w Niemczech. 


Pierwsze kroki nowego reądu. 


Manifest nowego rządu powiada: Aby 
ideę monarchistyczną wykorzenić z gruntu 
w narodzie niemieckim, przedstawiał dawny 
rząd, a szczególnie jego członkowie Socyali- 
styesni ucieczkę Wilhelma II. jako dezercyę, 
jakkolwiek ucieczka ta odbyła się w okoli- 
czaościach, które nasuwają łagodniejsze jej 
osądzenie. Obecnie ten sam rząd opuścił 
swoją placówkę, na której postawił go obo- 
wiązek i to bez walki, a n:wet bez wezel- 
kieh prób obrony, chociaż możśliwcść jej 
istniała. Twierdzenie, że wojsko nie było 
temu rządowi przychylne, jest tylko fraze- 
sem, wysnatym po to, aby sromotną uciecze 
kę postawić w korzystniejszem świetle, Rząd, 
który rościł sobie prawo do prowadzenia 
iateresów państwa, powinien mieć na tyle 
mocy, aby pociągnąć za sożą wojsko, Uciecz- 
ka ta potępia dawny rząd w oczach narodu 
1 czyni jego powrót po wszystkie czasy mie- 
możliwy m. 

Biuro Wolffa donosi, że do nowego 
gabinetu mają wstąpić następująsy politycy: 
Winterfeld sprawy zagraniesne, Jagow spra- 
wy wewnętrzne, Traut oświata, Schile rol- 
nictwo, Baag finanse, Zumbreich sprawie- 
dliwość, Jsdną tekę ma objąć socyalista, 

Rząd berliński osaa mi przedstawicie- 
lom prasy, że pozostanis przy republikań- 
skim ustroju, Gabinet nie jest jeszeze ukon- 
stytnowany. 


Układy. 

Wczoraj o godzinie 12 w południe no- 
wy rząd wydał ośezwę zatytułowaną: „Do 
wszystkich”, w której atwierdza, że dawny 
rząd cofnął wezwanie do strajku generalne- 
go i że- rozpoczęły się układy między obu 
rządami, których przebieg jest pomyślny. 
Należy oczekiwać rychłego utworzenia no- 
wego rzążu, opartego ma szerokiej podstawie 
demokratycznej, w skład którego wejdą też 
fachowi ministrowie dawnego rządu. W cią- 
gu dwóch miesięcy odbędą się wybązy do 
pariamentu Rzeszy i Sejmu  prusziego. 
W związku 2 tem odbędzie się też wybor 
prezydenta Rzeszy przez naród. Dotychcza- 
Bowy prezydent będzie uprossony, aby nadal 
pozostał na swojem stanowisku, aż do wybo- 
ru nowego prezydenta. Pries reorgamizacyę 
państwowej rady gospodorerej i rad fabryez- 
nych utworzona zostanie Izba pracy, Oba 
rządy wydały wspólną odezwę do zaprzesta- 
nia strajku jako zbrodni wobee naroda nie- 
mieckiego. 

Między nowym a dawnym rządem to- 
czą się rokowania prowadzone przes dawne- 
go pruskiego ministra kolei Uesera i gen. 
Hezgera. Rokowania te toczą się na nastę- 
pujących podstawach. Dawny rząd Bauera i 
nowy rząd Kappa ustąpią. Ebert jako pre- 
zes Rxesvy, wybrany w drodze kosstytucyj- 


tura więcej madswała się do przeróbki na 
Btyi b zantyński, to też cały kościoł wyma- 
lowano na zielono i naszpikowano kopułka- 
mi, ażeby mu nadać ehsratter rossyjski. 

Kościół ten diugie lata był smoborem 
prawosławnym, a obecnie koleją losów stał 
się kościołem ewangeliekim. 

Z kościoła podominikańskiego zdjęto 
prsy przemianie na serkiew daehówkę czer- 
woną, a zastąpiono blachą malowaną na 
zielono, Słowem, obecnie na Litwie jedyną 
pamiątką prawdziwie rossyjskiej kultury jest 
zielona farba na dachach skonfiskowanych 
kościołów i dworów. 

, Mimo małego, poezątkowego roaczaro- 
wania, 


S ANA NĄ, 
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nej, usaany będzie przez obie strony i utwo- 
rzy nowy gabinet, do którego wejść mają 
przedstawiciele wszystkich stronnictw. No- 


we wybory do parlamentu mają być nstych- i 


miest rozpisane, 


Stronnicy przewrotu, 

Pułki południowo-niemieckie przeszły 
na stronę nowego rządu, Dotychezazowy ich 
główey dowódea ucieżł. Gen. Mereker prze- 
bywający w Dreźnie oświadesył się za no- 
wym rządem. Wobee tego członkowie da- 
waego rządu Ebart Noske i Bauer opuścili 
Drezno, mieli się udać do Sxtutgartu, dskąd 
ma być zwołsne zgromadzenie narodowe. 
W Monachium rząd gsocyslistyczny ustąpił, 

Tworzy się nowy rząd przedstawicieli 
stroenictw mieszezańskich. 

Obie partye prawieowe oświadczyły, 
it będą popierały rząd obecny, jakkolwiek 
się z nim nin identyfikują. 

Głównodowodzący wojsk obrony pań- 
atwowej w Prusach wschodnich Osdorf wy- 
dał dnia 13 b. m. do podległych mu oddzia- 
łów odazwę, w której stwierdza, że nowy 
rząd przyrzekający zwalczania wszelkiej re- 
akcyi i gwarantujący swobodę i rozwój kraju, 
godzien jest poparcia i dlatego też uznać 
go należy. 

Prowincja wschodnio-pruska opowie- 
działa się urzędownie xa rządem Kappa. 
Socyałne-demokratyczny starszy prezydent 
Prus wschodnich Mueanieb, uznał nowy rząd 
i pozostał na swojem stanowisku. Powstanie, 
jakię zamierzali urządzić we Wroeławiu Vogt 
i Philips, stłamiono prawie bez rczlewu krwi 
i przeciwników nowego rządu aresztowano. 

Rząd meklenbursko-szweryński oświad- 
esy? się za nowym rządem. 

Sfery wojskowe uważają położenie mi- 
litarne za korzystne dla nowego rządu, Za 
pułkami południowymi tskże Miawohner- 
sehutz oświadezyła się sa nowym rządem, 

Trzy czwarte obrony państwowej opo- 
wiedsiało się za nowym rządem. Również 
oddziały marynsrki w Kilenii opowiedziały 
się sa nowym rządem. 


©posycya. 

Partya demokratyczna zgłosiła protest 
przeciw nowemu rządowi. W niedzielę nie 
ukazał? się żaden dziennik. Rząd zeswolił na 
wydanie pism w poniedziałek, wątpliwem 
jest jednak, czy one z powodu strajku będą 
się mogły ukazać. 

Z Kilonii donoszą, żs naczelny dowódca 
floty oddał ją do dyapozycyi nowego rządu. 
Osłe okolice nadreńskie i dystrykty praemy- 
słowe w Wostfalii protestują przeciw prze- 
wrotom borlińskim. | 

W okolicach nadrańskiei Westfalii, 
w Frankfurcie, Norymberdze, Msgdebarga i 
Wrocławiu proklamowano strajk gener»lny. 
W Berlinie zamknięto wczoraj po południu 
kilka fabryk s powodu strajku. 

Jak donoszą z kół rządowych, na wczo- 
rajszej kouferencyi ośŚwiadezył zawodowy 
związek górniczy Zagłębia westfalskiego, że 
gotów jest zająć wobec nowego rsąiu sta- 
mowisko neutralae pod następującymi wa- 
ruRkami: 

1. Zachowanie republikańskiej formy 
rządu. 

2, Utrsymanie w mocy ustawy O ra- 
dach fabrycznych. | 


furgonami do magazynów. Obok ciężkich 
koni holenderskich, jakżeż nmikle rygląda 
szkspima polskiego ehłoga, który orze skibę 


rodzinną, aby rzucić ziarno ma niepewne | Jest to białoruska Częstochowa, Zabudowania 


jutro. 
Koło drogi spstykamy stary dworek 
polski otoesony dookoła wysokim i silnym 


ostrokołem, jakby „pan brai“ był jeszeze | cyonalii. 


ażdej chwili gotow odsprzeć „ostatni zajazd 
na Litwie“. W oddali widać cały zaścianek, 
pełen pięknych i czystych dworków, w któ- 
rych Brzytewki, Bartki i Macieje, jak ongiś, 


tak i teraz łamią sobie nad tem głowę, jak] oszpeeony przez nasadzenie nowych kopał i 


przetrwać biedę, jak nareszcie z kraju wy- 
rzucić śmiecie raz na zawsze. 

Gdy jeszcze człowiek przeglądnie mo- 
cno jut nadszarpnięte i* do Prus i Angiii 
wywieziche puszcze litewskie, gdy zobaezy- 
my Ra mapie specyalnej, że do [uchanowiez 
jest bardzo blizko, że Świteź i Płużany mo- 
tna zwiedzić podczas jednodniowej konnej 
wycieczki, że przes Mickiewieze zapewne 
wypadnie jechać do Nowogródka, wówczas 
przemocą cisną się do myśli słowa : 


"Panno święta, co Jasnej bronisz 
(Częstochowy... 
Tak nas kiedyś powrócisz na Ojczyzny 
[łono:.. 
Tymezssem przynieś moją duszę 
3 [utęsknieną, 
Do tych pagórgów lośnycn, do tych 
[łąk zielonych, 
Szeroko nad błękitnym Niemnem 
[rosciągnionych. 


Po Lie grota gościńcem, n pd 


przes wojsko owanym s wyci 


9, Żabezpieczenie praw  robotnikow, 

Rs, który, jak oświadcza, stoi na 
gruncie konstytuegi, gotów jeat warunki te 
przyjąć. : 
Wiadomości z prowineyi są nispowne 
i sprzeczne, Niemcy poładniows xdają się 
być przeciwne nowemu rządowi, ale półno- 
eno-wsehodnie Prusy stoją po jego stronie. 
W większych miastach sytuacya nie jest 
jeszcze wyjaśniona. Wojska skłaniają się ku 
nowemu rządowi, a rozotnicy sẹ} jemu prze- 
ciwni. 

Ogólne położenie w Berlinie niezmie- 
nione. Zaprowadzono tylko niesnsGxae środki 
ochronne w dzielnicy ministerynm. 

Za proklamacyą strajku poszli tylko 
robotnicy wodociągów i elektrowai. W zs- 


kładach tych z prowadzono jedask regular- ` 


ną służbę specyalaych rebotników. Tramwaye 
nie kursują od niedzieli rano, a posiągi do- 
chodzą tylko zx prowiacyi. 

Wiedeńska Arbsier Zig. zamieśc ła 
odezwę do proletaryatu, w której zaznacza, 
że wydarzenia w Berlinie ośmieliły i w 
Austryi reakcyę. Proietaryst powiniek ze- 
brać swoje siły i wytężyć je przeciwko kontr* 
rewolucyj, Także komitet rad śołmierskich 
ogłosił odezwę, œ której zaznacza, Że w maj- 
biiższyeh dniach w miastach miemieczich 
rozegra się kampania między rzeczpospolitą 
a monarchią, 

Wszystkie związki zawodowe w Berli- 
nie prokdmowały strajk generalny. 

Niezawiśli socyaliśei postanowili swal- 
ezać rząd Kappa wszalkimi środkami. Osłon- 
kowie dawnego rządu pruskiego cńwiadczyli, 
że mie uznają zarządzeń nowego rządu, ugu- 
wających dawny rsąd pruski. Wszyscy ds- 
wniejsi podsekretarze stanu oświadczyli sig 
po stronie nowego rządu. 


- Przyszło w Lipsku wezoraj do powa- 
źnych starć ulicznych między ludnością a 
oddziałami garnizonu. Po obu stronach pa- 
dło 50 esób i było bardzo wieiu rannych. 
Wobee tego odłożono strajk generalny. W 
całej Saksonii stanęły wszystkie pociągi i 
tramwaye, 

Wezoraj asd ranem w dzielnicy Lich- 
teunberg przyszło do pierwszego starcia mig- 
dzy uzbrojoną ludnością a wojskiem, 


Nieprsewidsiane następstwa, 
W Saksonii tworzą się rządy sowietów. 


Starcia. 


Kraje zachodnieh Niemiec rówzieś są skłon- 


ne do zorganizowania władz sowieckich. 

Przedstawiciele Franeyi w Boboiy wi8- 
esorem opuścili Berlin. Pozostali tylko ofi- 
cerowie, którzy również w najbliższym cza- 
sie opuszezą Berlin, Przedstawiciela angialsey 
mieli oświudezyć, że na wypadek, gdyby mo- 
wy rząd niemieeki nie miał przestrzegać ws- 
runków trakta/n wersalskiego, Anglia zarzą- 
dzi blokadę Niemiec. 

Na giełdzie lyońskiej i paryskiej nie 
uznają zugełaie marki niemieckiej, Również 
w Genewie mie dokonają się zupełnie traa- 
sakcye w walucie niemieckiej, 

Z powodu kontrrewolucji berlińskiej 
panuje w Ameryce wielkie wsburzenie. Sis- 
ny Zjednoezons oswajają się z myślą, ż6 wy” 


$ 


padnie im jeszcze raz interweniować w Eu- 


ropie. 

Wedle doniesień dzienników paryskich 
Foch odjechał do Mogaacyi i postawił woj- 
Bis okapacyjne na stopie wojennej. 


„kocich ibów*, wybieranych na roli, zbliża” 
my się do sławnego centrum unii i polsko- 
ści na Białorusi, do klasstcru Żyrowickiego. 


klasztorna 1 kościoły tworzą całe miasteczko, 
do którego się tuli srereg demków przewa- 
tnie ałutby kościelnej i handlarzy dewo- 


Kościół główny, zsłożony, jak świadety 
napis w r. 1470, zbudowany w stylu odro- 
dzenia, z potężnemi kolumnami przy fasadzie. 
Przy przemianie na cerkiew. został również 


wysmarowanie zieioną farbą. Inne kościółki, 
kiórych jest trzy, zachowały swój barokowy 
charakter, tak, że nawet mimo zielonego 
dachu, nieiem nie przypominają cerkwi. Na 
wysokim pagórku stoi przepiękny kościół 
Grobu Chrystusowego, urządzony wewnątiz 
na wzór kościoła „Seala Sancta“ w Rzymie, 

Cały kościół jest wypełniony właściwie 
schodami, którymi lud w Wielki Piątek na 
klęczkach dochodsi do krucyfiksu, a nastę- 
pale odchodzi bocznemi klatkami sehodowe- 
mi. Dziwna rzecz, 
sprzeciwia się obrządkowi Cerkwi prawosła- 
wnej, został zachowany ; 
sławni nie mieli odwagi go usunąć, 

Diugi. kościółek w podobnym styli, 
wystawiono na pamiątkę zjawiemis się N, 
M. P. W kościelę tym, oprócz wywiezionego 
obrazu Matki Boskiej, znajduje się bardzo 
duży kamień, zdaje się pochodzenia meteu- 
rologiesnego, o którym lud tutejszy opowiada 
różne dziwy, Podobny kościół M. Boskiej 
saajduje się pora marami klasztoru, 

(viag aaisty axTĄDIj, 
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że chociaż ten rytuał © 


widocznie prawo- 


1 


póki nowy rząd w Berlinie będzie dopelnisł 
werwalskiego i d 
Hohenzoilernów nie powróci do Niemiec, 


; baio jak ministerstwa koalicyjne, iż obeenie 
niemożliwe jest nawiązanie stosunków poli- 
tycznych z rządem sowietów ale, że należy 
jak najszybciej postarać się o zsdzierzknię- 
cie stosunków handlowych z tym rządem. 
Przytem zwraczją uwagę ma środki ochrona- 
ne, w które powinni uzbroić się kupcy co 
do papierów wartościowych i walut, znajdu- 
jących się w roku rządu sowietów. Stany 
wyrałają życzenie iednomyślzego postępowa- 
nia z koslicyą i informowania zię o wszyst- 
skiej newych uchwałach w kwestyi rossyj- 
skiej, É 

Na jnterpelacyę w sprawie noty Czi- 
ezerins, wysłanej do. Czechosłowacji, oświad- 
czył Benesz na posiedzeniu komiteiu spraw 
zagranicznych zgromadzenia naredowego, że 
nota wręszona zostzła w ministerstwie, lecz 
powiedomiono o niej koalieyę i proszono o wy- 
powiedzenie się co do niej, Dotychezas od- 
powiedziały tylko Francya i Włochy. Rząd 
czechosłowacki da na nią wkrótce odpowiedź 
Na pytanie. ezy stosunek do koslieyi jest 
tego rodzaju, że niezależne zawarcie pokoju 
jest niemożliwe, odpowiedział Benesz, że nie 
należy zapominać, iż Czesi nie powinni po- 
zostawzć w tyle za sytuscyą międzynarodo- 
wą i nie mogą dzizłać ze szkodą dla ros- 
woju sprawy, leez muszą postępować w zgr- 
dzie ze swoimi sojusznikami, 


Echa s zagranicy. 
Journal porównuje chwilę bicżącą do 
AL po powrocie Napoleona I. w roku 


|. L'Oewvre wyraża obawę, że ten wybuch 
Militsryzmu rozpali ogień w całej Europie, 
Generał de Oastelnau w Echo de Paris 
Przypomina, że Prusy nie są Państwem, 
iadającem armię, lecz armią, posiadającą 
zi. Niemcy całe, o czem pemiętać należy, 
S} apruysaczrone, 
Temps robi wymówki sojusznikom, %e 
W <iągu 24 godzin nie zdobyli się ani na 
decydsjące słowo ani na 6tanowczy czym i 
Wzywa Bojaszników do zastanowienia eie 
nad powagą i nieobliczałną wartością kaśd:j 
chwili zwłoki, Nie mętna powoływać się nz 
traktat, — pisze Temps — gdy się ma do 
czynienia z rządem, którego zadaniem jest 
śra:tat zerwać i przygotować wojn; rewantu. 
Trzeba działać bezałocznie, należy pokazać 
iemeom, że jesteśmy silniejsi. Należy dziś 
ratować pokój Świata, a tego pokoju nie 
można pogedzić z powrotem pruskiego regi- 
mu. Spokój nie może być ograniczony do 
iluzorycznych gtsrancyj, które w maszych 
oczavh cię rozpadają, Demokratyzacys Nie- 
miec była tylko dekoracyą, a ich rozbrojenie 
złudzeniem. Ludzkość ma prawo żądać wszcl- 
kich gwaraneyi wobec grożącego nienezpie- 
Gzeństwa nowej mojny, straszniejszej jeszcze 
od ostatniej. Musi się stąć zrozemiałem, że 
Państwo niemieckie, skoncentrowane w obe- 
Gnej strukturze, istnieć nie może, jsżeli 
w Kuropie ma zapanować spokój, 
Praga angielska staje na stanowisku, 
że rząd londyński tak długo nie będzie 3a- 
lateresowany w wypadkach berlińskich, do- 


ze świata. 


(P. 4, T.) 


== Bada Ligi Narodów obradowsła 
w sobotę nad wyełaniem komisyi do Rossyi 
śla zbadania stosunków i uehwaliła powie 
rzyć Czerwonemu Krzsyżowi w G:nswie wy- 
słanie saniternęj pomocy do Polski celem 
zwalczania tyfusu. Następne posiedzenie od- 
będzie się w Rzymie z początkiem kwietnia. 


= W Kolonii nad Renem z daiem 1 
marca otwarto konsulat Rzeczypospolitej 
Polskiej na Nadrenię okupowaną przez pań- 
stwa sprzymierzone, Kierowniifem kossulatu 
ec mianowany wieekoneuł inż, Heliodor 

ark, 


== Venkov donosi: Kolej kossycko- 
bogumińska na podstawie uchwały Zgroma- 
dania narodowego przeszła podzzarząd pań- 
stwowy i pvdlega qbeqpie exesko-slowaękiej 
śyrekuyi koloi państw. w Koszycach. 


tu dopóki dynastya 
. Prasa ezeska omawia zajścia w Berli- 
Rie w tonie bardzo podaieconym. Venkov 
obawia się podobnego przewrotu również 
W Ozechosłowacyi, przyczem wskazuje na 
Stanowisi:o Niemców w półaocaych Ozechach, 
csłowaeya, Państwo młode, cdczuwające 
dotkliwie akutki minionej wojny, może się 
łatwo widownią wojky domowej, 
3 Narodni Listy piszą: Leży w naszym 
interesie jak najszybsze zlikridowanie prse- 
Wroin monarchistycznego w Nlewezsch, al 
bowiem gdyby Hindenburg i Wilhelm sta- 
nęli na czełe Niemiec, zagrosiłoby to powa- 
tnie rozwojowi Państwa czeskiego. 


Głosy prasy warszawskiej, 


Dzienniki warszawskie omawiają rawo- 
lącyę berlińską w stosunku do Polski, Mię- 
dzy innemi Kury Warssawski pisze : 

„Co do Pouski, to jej postawa i jej ssa- 
schowanie się musi być teraz takie, aby cały 
świat widział wyrażaie i jasno, że za Ray 
dem broniącym niezłomnie praw Polski stoi 
ūaród polski, Polska musi się zdobyć ma 
paw tezy wysiłek patryctyzmu, przexorności 
Poświęcenia". - 

Dsiennik Powisechny podkreśla, że li- 
Stopadowy przewrót w r. 1918 dokonany 
Przez socyzlistów niemieckich był równie 
Pow orzchoway, jak komuna wata w roka 
871. Mocarstwa zachodnie fałszywie uwa- 
taja Niemcy za zniszczone 1 niegdolne do 
Walki, Obesnie koniecznością  polityezną 

Uropy jest najszybsze załatwiemie piebiscy- 
na pogramiczach Polski. Polsku wobac 
Przewrotu niemieckiego musi się zastosować 
recepty Wiihelma II. i mżeć: „oręż wy- 
trzony i proch suchy“. Ład, pokój ipo- 
tzadek, to majwainiejsse pedstawy Polski 
Wobec przewrotu beriińskiego. 
Gaseta Warssawsk« wypowiada zdanie, 
że żywioły, które do:onsły zamachu berliń 
ego, będą cCążyły przudewszystkiem dò 
Obajenia traztatu pokojowego, W sprawia 
ornego Siązka oras true królowsk ch i ksią- 
żęcyeż. Losy Europy zależą od tego, czy so- 
lusznicy zdobędą eig ns energię i cay mar- 
Szałzowi Fochowi dana będzie możność roz- 
brojenia Niemiiev. + 
=rsegląd Wieczo omawisjąe stosu- 
ze Niemców do Polski yaun is Niemey 
ez wsgiędu as to, jak dalej pstoczą się wy- 
pudii, będą misty ręce związane i mie po- 
waśnego Przeciwxo Polsue mie zdzłają przud- 
sięwziąć. Europa zajęta obecnie kwestyą nie- 
'mieex} bidis masażą pozostawić ‘Polsce 
tapelaą swobodę w uręguiowaniu granicy 
Wschedau:ej. Wrazie zaś gdyby bolsżewicy 
Rie zawarli pokoju na warunkach podyktowa- 
Rych przez Polskę, sojusznicy będą musieli 
dopomóds Pelsca w walce s bolszewizmum, 


a O ZZO RĘ SAY 


Polski Komitet Dzieci na wieś, 


Onegdzj odbyło się konstytucyjne po- 
siedzenie Komitetu „Dzieci na wieś* pod 
przewodnictwem dyr. Bolesława Lewickiego. 
Ustalono prezyayum tegoroczaego komitetu 
bez zmian. Honorowym preżes:m jest Najprz, 
ks, Arcybiskup dr. Józef Bilczuwski, prsed- 
stawicielami kuratoryum p. prezydentowa 
Neumannowa i Kazimierz Bruchnalski, pre- 
zesum czynnym dyr. Bolesław Lewieki a je- 
go zastępcami, p. btanisława Abrahamo- 
wa, radny Al. Antoniuk, dyr. Ant Dębieka, 
red. B:czyrek i radea Wal. Włodzimirski, 
Skarbnik=mi: dyr. dr, Feliks Merunowicz, 
dyr. Józef Padewski i dyr. Węciewsk:. Ñe- 
kretarzami dyr. Sokołoweki i Stachiewiez, 
Przewodnictwo sekcyi spoczywa w rękach 
dr. W. Sarbeńskiego, raa, Zygmunta Fry- 
linga, dr. Z, Poratyńskiego, dyr, Wendy 
Szatkowskiej i dyr. kiudnieżiej, rad. Edm, 
Philippa i rad. Usniela Majewskiego, dyg. 
Agnieszki Kruszyńskiej. Befercutami będą 
inssekior D. Horwach, Paczosa i dr, Woło- 
wicz, dalej p:of. K, Króliński, dyr. Michał 
Mucha, prot. Władyka i Urbański, p. Day- 
nelowa i p. Zającskowaka. Główna dyreksya 
spocinia i nadal w doświadezonych rękach. 
dyr. Ferdynanda Śzczurkiewieaa. Cały za- 
stęp naszego zasłużonego nzuczycielstwa zgła- 
gna sig oczywiście do pracy. 

Przewodniczący dyr. Bol. Lewicki ser | 
decznie powitał Komitet, zdał sprawczdania 
z zabisgów poczynionych w  Warszawia 
wapólmie z delegatem Ministerstwa zdrowia 
dr. Waleryanem Ś8:beńskim w sprawie to- 
gorocznej akeyi, podał plan kampanii lata 
1920 roxu, uprosił red, Z, Frylinga, aby 
rarem z wiceprezesem i dyrektorem poje- 
chali w najbliższych dniseh do Warszawy 
w tej sprawie, poczem dyr, F, Szczurkiewicz 
podał glłówniejsze daty statystyczne i bilan- 
SUW. 

Na pałne kolonie wysłano na 39 do 
61 dni 6789 dzieci, x tych przypada na 
młodzież szkół średnich 1274, Dzieci te rcz- 


= dzielono na 134 kolonij, a to w 66 miejse:- 
iossya, wościach w zachodniej Małopolsce, 8 w Po- 
ss znzńskiem 2 3 w b, Królestwie, Pera mal 


pedagogiezny i administracyjny liczył 706 
osób, Koszt wyżywienia kolonij wynosił 
2 578 658 kor. Płace zarządu pedagegicznu:go 
i aaministracyjaego wynosiły 800.365. kor,, 
wydatki administracyjne 18.288 xor., pode 
wody i przewóz prowiantów 186.708 kor., 


. ‘Petit: Parisien duosi, że rząd Stanów 
Zjednoczonych oznajmił Najwyższej Radue, 
t z wielkiem zainteregoWaRiEm Śledzi obra- 
„i postanowienia, powzięte wskwastyi ros- 
syjskiej, Stany Zjednoczone uważają podo- 


wycieczki 13,982 kor., hygiena 42.257 ker., 
pomieszczenia 148.927 kor,, inwertarx 45.723 ; 
kor., opał 61.248 kor., różne 20,695 kor. 

Z półkolomii we Lwowie korzystało 
przez 45 dni 7265 dzieci, a zajęty personal 
wynosił 178 osób, Wydatki półkolonij i wy- 
żywienie wynosiły 456,299 kor., płace per- 
sonaiu pedagogicznego 104 666 kor., dosta- 
wa. środków żywności 17.497 kor., hygiena 
4200 kor.. pomieszczenie 126.050 kor, in- 
wen'arz 570 kor., różne 14.218 kor., razem 
728.501 kor. 

Z półkolonij korzystsły dzieci bex ró- 
źnicy wyznania, Dla dzistws Żydowskiej u- 
dzielił komitet „Dzieci ma wieś* osobnamu 
romitetowi żydowskiemu subrweacyi 340 000 
kor. na utrzymanie w 8 miejszowościach 17 
kolonij, z których korzystało 1062 dzieci 
przez 18 do 31 dni. 

Koszt biura centralnego wynosił 38.241 
kor., eortrala aprowizacyjna 34 945 kor., bn- 
chaiterys 5796 kor, kwatermistrzowstwo 
29.604 kor. koszta lustrzcyi 17040 kor., 
koszta podróży deiegatów w szrawach orga 
nizzeyi i aprowisacy: 16984 kor, oglosze- 
nia, druki i t. p. 19871 kor., poczta, tele- 
graf i telefon 20826 kor., równe 19.819 kor. 

Suma wszystkich wydatków wynosi 
4663 869 kor. Dla pokrycia trch wydatków 
wyrłynęłu: subeeRcys Sejmu 4,816 100 kor., 
wpisowe młodzieży: 78,130 kor., dary i skład- 
ki 147.351 kor., różne 49 644 kor., czyli ra- 
zem 5,086.226 kor. 

Kolonie i półkolonie pozostawały pod 
stałym nadzoróm komitetu przez lustrato- 
rów: sanitarnych, pedagogiernych i admini- 
stracyjnych. Między innymi zwiedzali kolo- 
nie: Hoover (podezas szego pobytu we Lwo- 
wie) poseł Smulikowski, s jako delegaci 
Misisterstwa zdrowia pp. dyrektor Michało- 
wies, dr. Mikołajski, dr. Udziela, dr. By- 
koweki, dr. Serbeński i radca Serkowski, 

Wsielkie rachunki zbadane zostały przez 
komisyę rewizyjną, której przewodniczący 
jest dr. Poratyński i radny Daniel Ma- 
jewski. ` 

W najbliższym czasie pojawi się w dru- 
ku ezczegółowe sprawozdanie w objętości 
kilkunastu arkuszy druku, które zawierzć bę- 
dzie szczegółowe daty z całorocznej kampa- 
nii i deręczone zostanie wszystkim posłom 
sejmowym i Ministerstwom, 

Ns piątkowem posiedzeniu przyjęto do 
wiadomości sprawozd<ni3 powyższe, poexem 
'rokwinęła się wyczerpująca dyskusya nad. 
pianem tegorocznej kampanii. Na podstawie 
doświadczeń poczynionych w r. z. postano 
wiono w zasadzie, ża w roku bieżącym akcya 
komitetu sdążać na przedewszystkiem do 
tego, by dziatwa lwowska umieszczoną zo- 
stała przeważnie ma półkoloniach we Lwo- 
wie, ewentualnie także w pobliżu Lwowa, 
a to w Brzuchowicach i Zimnej Wodzie, a 
dzieci, które podług opinii lekarzy wymagać 
będą leczenia, wysłane zostaną ma kolonie 
lec:niese do miejscowości kąpielowych w Ma- 
łopolsce. 

Ponsdto projektcwane jest takie wy- 
sianie 100 do 150 ameci do specyalnych 
kolonij nad morzem polskiem (w pobliżu 
Heli i Jastarni), Sprawą tą zajwuje się ko- 
miiet pań pod przewodem dyrektorki szkoły 
p. Ktuszyńskiej, któcy poczymi też zabiegi 
o zdobycie fu:duszów qa ten cel. Poczynio- 
ne zostaną starania u Miuistra kolei p. Bartla 
o uzyskanie wolnego przejazdu dla dziatwy, 
ztóraby w przejeździe zatrzymała się w Kra- 
kowie, Warszawie, Poznaniu i Gdańsku, 

Całą akcyę omówiono w głównych tyl- 
ko zsrysuch, a plan szciegółowy i prelimi- 
narz opracuje specyalua Kkomisya i przedłoży 
na nasiępnem poaledzaniu, 

Sprawę tegorocznych półkolonij refe- 
rował inspektor dr. Wożowicz. Ustslone ns- 
Btępającj zasaiy: Na maczelników kołomj 
powołani zcstaną wybitai nauczyciele, dają: 
cy rękojmię, że potrafią się należycie wy- 
wiąssć z tego zadanie. Na stanowiska na- 
€zeinixów powołani zvataką wyłączn:e nau- 
ezyciele kwalifirowani, Dla wysskolenia na- 
ezcleików i kierowników półkolonij należy 
urządzić w najbliższym czasie kurs kilkuty- 
godaiowy dla zaznajomienia ich z zasadami 
pedagogiczaemi:, hygieny i gier młodziezy. 
Na stanowiska naczelne administraeygi (ŻY- 
weość) powołane zostaną wyłącznie panie 
(aauczycielki), 

Uprosioao na życzenie fizzka dr, Šer- 
beńskiego, po przemówieniach prezesa Hol. 
Lewickiego, p. Urbańskiego, p. Antsniuka i 
p. Deyczażowej, p. dr. Wołswiczs i dr, Ber- 
beńskiego, aby gorozumieli się ze znskym 
specyalistą w metodzie żywienia dzieci $y- 
siemem Piekerta z prof. Uniw, dr. J. Qt088- 
rem, Prezes zwoła jeszcze w przeciągu 
marca następxe posiedzenie, £a którem przyj- 
dzie Ba porządek obrad zamknięcie rachun 
ków za rok ubiegły (ref, dr. Porztyński), plan 
kursów dla kjerowaików półkołomj (ref, dr, 
Wołowies) Sprawozóanie z komferencyi z dr. 
Grcegrem (ret. dr. ŚBrkowski), waloski co 
ao wysyłki dziaci na ko'ogie Jęcznicze (ref, 
Kaźm. Królinszi i dr. Serbeńskij, sprawa 
kolonij nad polskia morse (ref, dyr. Kre- 
szyńska8), 


Zawiązanió Towarzystwa zagród dla 
inwalidów polskich w Krakowie, 


Pod przewodnictwem generała Józsfa 
Hallera odbyło się w Krakowie w driu 29 
latego b. r. pierwsze Walne zebranie Towa- 
rzystwa zagród dla inwalidów polskich im. 
Tadeusza Kośsiuszki. Przsbieg tego zebrania, 
na którem nasiąpił zarazem wybór i ukon- 
stytuowania się rady głównej i zarządu To- 
warzystwa, był następujący, 

Otwierając posiedzenie przedstawił ge- 
norai Haller w dłuższe przemówieniu 
eel i ideę Towarzystwa, którymi są z jednej 
strony zapównienie bytu zasiużonym w boju 
ala Ojexyszy iewalidom, z drugiej zaś kolo- 
nisacys 1 szerzenie kultury polskiej na kre- 
sach, Myśl zakładania zagród inwslidów Pol- 
ski będzie sreałixowaniem maksymy głoszo- 
nej jeszcze przez kanclerza Zamojskiego któ- 
ry twierdził, ża nie dość jest” kresy zawo- 
jowsć, aie trzeba je ragospodarować. Osie- 
dienie na kresach inwalidów, pociągnie za 
sobą masy włościaństwa poiskiego, które 
osiąga sę dotąd z mabywaniem tam, z.emi, 
pomimo zmaceznie miiszych cen Z powodu 
obawy przed żywiołam obcym. Osady z4- 
gród chłopskie mają sig atać wzorem wsi 
polskiej, Ksżda osada powizna mieć wia- 
snych rzemieślników, lekarzy, pauczyęieli, 
swoją czytelnię i bibliotekę, Na około miast 
kresowyeh jak Wilno, Lwów, Tarnopol 
i t, d. powinny powstać usedy ogrodnicze, 
sadownicze i t. p. Zuzełaie oddzielnie będą 
zakładane osady dla inwalidów gruźlicznych, 
które powinny stać się wsorem zrkładania na 
szeroką Bkalę uzdrowisk dla eherych na 
graźlicę. 

Mowes proponował ideę zakładania za- 
gród dla inwalidów jeszcze za czasów au- 
strysck:ch, lecz nie *mógł aig doczekać sza- 
twierdzenia statutów. Swą myśl zaczął wpro- 
wadzać w czyń we Francyi gdzie esłonke” 
wie jego srmii złożyli na tem cel około 
500.009 Mk. Wydatsie popchnął sprawę na- 
przód Igaacy Paderewski, złożywszy na cele 
Towarzystwa od siebie kwotę półmiliona 
marek oraz Członkowie założyciele, ofiaro- 
wawszy większe sumy w gotówce i ziemi, 

Towarzystwu przyrzekli awe poparcie 
Ministro rie ekarbu Biiiński i Grabski — 
nie odmówi także swej pomocy Urząd obro- 
tu ziemią, O €o mowea z tego miejsca ape- 
luje. Wyrażeniem podziękowania za dotych- 
czasowe trud i starania koło założenia To- 
warzystwa dr. Mizołajowi RBeyowi i dr, Sta- 
nisławowi Bowińskiemu zakończył mowca 
hueznymi oklaskami nagrodzone przemó- 
wienie, 

Wiceprezydent miasta Rolle dziękuje 
imieniem miasta za obranie Krukowa na 
siedzibę Towarzystwa — generałowi Halle- 
rowi za porzięcie inieystywy w celu zrea- 
hzowamia pięknej myśli — składa życzenia 
pumyślnegu rozwoju i przyrzeka pomoc 
miasta. 

Imieniem generalnego Delegata Rządu 
dr. Gałeekiego radea Namiesinictwa K o w a- 
iikowski obiecuje poparcie założonego To- 
warzystwa, 

Imieniem Ministerstwa spraw wojsko« 
wych i imieniem inwaiidów wyraża prezes 
generalnej Kkspozytury sekcji opieki nad 1m- 
wslidami generał Past podziękowanie za 
założenie 'lowarzystwa, mającego na celu 
niesienie pomocy tym najnieszcześliwszym — 
a zarszem staw.a wniosek, aby imwalidów 
umieszczać jak teraz w zakładach i szkołach 
rolniczych i przemysłtowycn. celem umośli- 
wienia 1m wykształcenia fachowego, 

Dr. B. Łącki zapownia poparcie tak 
moralas jak i nraterysiae imieniem Urzędu 
obrotu ziemią, 

Dr. Mitołaj Rey odczytuje statut To- 
warzystwa i wyjasnia bliżej possczególne 
jego postanowienia — oznajmia, że na pro- 
tektera Towarzystwa uproszono generała Jó- 
zofa Hliera, co zgromadseni przyjmują do 
wiadomości burzliwym: oklaskami — wyra- 
ża nadzieję, 14 esłonkami zwyczajnymi zo- 
staną wszyscy, w których bije serce polskie 
i płynie poisk: kcew, csłonkami xzałożycie- 
lami, wszystkie większe miasta, bogatsze in- 
stytucye 1 posiadacze latyfundyów. Osłon- 
sowie Towarzystwa dzielą się na a) zwy- 
csajnych, którsy złotą przynajmoiej 100 ma- 
rek rocznie; b) założycieli, ofirujących je- 
dnorazowo co najmniej 100,000 marek lub 
100 morgów ziemi, 

W dyskusy! nsd stetutem zabierali głos 
pp. Horodyńsa), Piotroweki, rotm. Qywiński, 
hr. Tarnowski, br. L:sceki, kapitan Secha- 
raprocki i inni, poczem po pauzie, podezas 
"tórej zgłaszali cbecai swe przystąpienie dd 
Towarzystwa, cdzsytano listę członków i przye 
stąpiono do wyborów Rady głównej, 

Jednomysinie wybrano: pre:63*m Igna- 
eeg? Paderewskiego, wiveżrezeeGm Gr. 
Muikołsja Roya, generałnym sekretarzem 
dr, Stanisława Bowińakiego, zast. serre- 
tarza dr. Zygmua:a Piotrowskiego. Osłonka- 
m: Raay głównej z pośród esłonków zwy” 
czajnych, wybrani zostali: pp. Błyskosz Jo- 
saiat, Browgford Kasimiers, dr, Kłos Józef, 


mewa" "pe a zo E 


ka. Lasocki Jósef, Fasi Jsa generał, Cywiń- | daty, któremi można kompletować lotne bi- 
blioteki żołnierskie, Nie należy się ociąęsć, 
bo żołnierz nasz z utęsknieniem oseka na 
książkę. Społeczeństwo powinno prze do- 
starczónie pokarmu duchowego stworzyć tea 
łącznik duchowy, jiki najsilniej wiąże żoł- 
nierza z eałym narodem. 


ski Rafał kapitaa, dr. Ostrowski Witold, 
Pawlikowska Idalia, Wie!opolska Zofia, Tet- 
majer Włodzimierz, Średniawski Aadrzej, 
inżynier Wierzchowski Witold, z pośród 
£ropy człoaków założycieli: Cieński Tadeusz, 
Rseiborowski Wiktor, Lubomirski Kazimierz, 
Hallerowa Aleksan *ra, Ożarowska Okttwia, 
Ozacki Stanisław, Horodyński Zbigniew, Pa- 
derewska Helena, 3 rułk Strzelców kreso- 
wych, Ta-nowski Zdzisłew, Rolle K»zimierz, 
Sienkiewiczowa Henrykawa. Do komisyi re- 
wizyjnej wybrsmo dr. Józefa Jańskiego, 

„ dr, Stanisława Stołarzewicza, dr, Kazimierza 
Bauda, do sądu honorowego: Zbigniewa 
Horodyń.kiego, gen. Jans Pasta, dr. Stefana 
Skrzyńskiego, jako sastępców: Władysława 
Miet alskiego. Maryę ReitiBgerową, 

Były oficer Legionów. inwalida Alə- 
ksander Radoaiewie!, służył imieniem inwa 
lidów powiatu pi!rkeńskiego generałowi Hal- 
lerowi serdeczne podziękowanie za sałożenie 
Towarzystwa or:z wszystkim tym, którzy się 
przyczynili do jego powetania, zaś na wnio- 
sek generała Hallera, uchwalono wysłać 
deputseyę do Narzelni a Państwa, słstopą 
z dr. Reya i Wł, Tetmajeza, z zawiadomie- 
niem o założeniu Towartystwa zagród dla 
iawalidów, z prośbą o poparcie i zamisno- 
wanie swego delegata do Rady głównej. Na 
wniosek dr. Mikcłaja Reya uchwalono wy- 
słać depeszę do Ignacego Paderewskiego z 
doniesieniem o wyborze ma Prezesa Towa- 
rzystwa i z podziękowaniem zá wspaniały 
dar aa cele Towarzystwa i na tem zebranie 
zakończono, 

Deklaracye przystąpiesia i wkładki na- 
lety przesyłać na ręce generalnego sekre- 
tarsa dr. Stanisława Rowińskiego, adwokata 
w Krakowie, 


O książki. dla Żołnierza, 


Jui w zawiązku Armii Polskiej zaczęta 
praca oświatowa wśród żołniersy naszych, 
wchodzi na tory systemu wychowawczego, 
którego celem jest stworzenie typu żołnie- 
rsa, spałniającego swój wobec Oiesyz»y obo- 
wiązek w poczuciu świadomości obywatel- 
skiej i narodowej, Obowiązkowa nauka czy- 
tania i pisamia wyplsnia wśród żołnierzy 
analfabetyzm, czytelnictwo książek i piem 
żołnierskich, podnosi jego kulturalny poriom, 
teatry i chóry źołuierskie dają ma uczeiwą 
rozrywkę, obchody i odczyty uszlachetnia'ą 
go. gospody stwarzają Środowiska życia t- 
warzysiiego, Sport, gry i zabawy wpływają 
korzystnie na jego rozwój duchowy i fisy- 
czny. Oto krótki zarys tyeh zadań, jakie po- 
dsjmują Uniwersytety żołnierskie, 

Kierownicy oświat*wi w wojsku pajle- 
piej wiedzą jak wdzięczny jest żołnierz pol- 
ski tym, którzy nad jego wychowaniem pre- 
eują jak łaknie pokarmu duchowego. Gazety 
i książki wysyłane do poskagzólnych od- 
działów, wędrują z ręki do ręki, a na fron. 
cie bedaj świstek saďrukowamego papieru 
noszą żołnierza w tornistrach by w woinyeh 
chwilseh odświeżyć umysł i dowiedzieć się, 
co słychać w Polsce, skąd nie'az tylko glu- 
che do nich doebodzą wieści. W taborach 
oddziałów, zmieniających miejsce postoju, 
wozi się jako rzecz mpajeennisjszą —- lotne 
biblioteki żołnierskie, a książka żołnierzowi 
na kwaterze do rąk dana, cenniejstą jest 
często niż żołd Wszrusvającs wprost są listy 
tolnierzy, którz7 proszą o ksątki i gazety, 
a warnięcie się ich do oświsty, której naj- 
większą pobudką 84 rozszerzone W słaśbie 
frontowej horyzonty myśli, jest najlspszą na 
przyszłość wróbą, 

Uniwersytst łołnierski przy 
D, 0. E. Tarnopol od roku jut prawie 
rozwija dsisłalność oświatową, "zerególnie 
na froncie podolskim. W tym czasie dał do 
rąk żołaiersowi 2020 elementarzy, zorgani 
zował 147 bibliotek żołnierskich o 9041 to- 
mach i 9 eod:ęcznych bibliotek dla kiero- 
wników oświatowycb o 792 tomach dla 
urządzania vcespod i kwater żołnierskich wy- 
dał 158 obrazów o treś'i patryotycznej i 40 
map, urządził dwa zjazdy kierowników 
oświatowych dla ustalinia metod pracy, 
wysyła satxi wiem żołnierskich, utworzył 8 
kinematografy żołnierskie. W oddziałach 
etspowych i na froacie rozwija się praca 
oświatowa eorsz pełniej:za ji rzetelniejaza, 
coraz większe kręgi zataczająca i ciesząca 
się coraz większem poparciem w wyższych 
sferach wojskowych. Oto rezultat pracy, 
zaczętej w bzrdzo cięśkich warunkach pra- 

+cy, która Usiwersytetowi  żołajerakiemu 
daje prawo zwrócić się do społeczeństwa 
polskiego x gorącym apelem i prośbą o mad- 
syłanie pism, książek, broszur, obrazów itp., 
które 3a pośrednictwem UŻ. dojdą do rąk 
żołnierza i pozwolą rozszórzyć zakres pracy, 
prowadrome: przy bardzo sz zupłych środ- 
kach fiaansowyc”. 

Niema domu, gdziaby na półkach nie 
leśałó bodaj kilka książek, madających się 
do bibliotek żołnierskich, często bez użytku, 
trafiają się wydawnictwa. ehoóby starszej 
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Dary w książkach, broszuraeh. pi- 
smach, obrazach, mapach itp, z WdzŁię- 
cznością przyjmuje Uniwersytet 
żołnierski przy D. O. E. Tarnopol, we 
Lwowią, al, Kopernika, gmach se 
minaryum ruskiego |. 86, w go- 
dzinach porannych. Nizwiska ofis- 
rodaweów będą ogłoszone  (Ofiasrodzwcy 
mogą też podać Uniwersytetowi śołnierskie- 
mu swoje adresy, celem podięcia przez Upit- 
wsrsytet żołn, darów ma miejscu u oflaro- 
dawcy). 


KRONIKA. 


- 
Lwów, 16 marca 7930. 


Kalendarz. 
Środa: 17 marca, 


Brym. kat: Gertrudy wdowy. 
Gr. kat.: Herasyma pr. 
Słowiański: Zbigniewa, 


Wschód słońca o godzinie 6 minat 14 
zichód słońca o godzinie 6'10 po południu. 


Temperatvra o godzinie 12 w południe 


+ 8 stopni, 


— Z okazy imienin Naczelnika 
Państwa zarządza DOG, łe dzień 19 b. m. 
będcie wolny od zaj-ć służbowych. Bano 
odbędą się uroczyste nabożeństwa z kaza- 
niami we wszystkich garnisonach ma tery- 


soryum OG. następnie przegiąd wojak i de- 


filada, Po nabożeństwie odbędą się w k'aza- 
rach poga denii i odczyty objaśaiające czyny 
i życie Jóssfa Piłsudskiego. Po połudaiu w 
świetliceh i gospodach odbędą się wieczor- 
ki urządzone staraviem  referentów oświa- 
towych. 


— Ks. Biskup Bandurski zaproszony 
zastał przez Dow. Okr. Głener. Lubelskiego 
do Lublina na uroczysty obchód Imienim 
N:eselnego Wodza, Jako deleg:t Dow. Okr. 
Geon. Lubelskiego przyjechał a> ks. B'skupa 
do Lwowa pporuezuik Reszozyń-ki St. 


— Zbiórka na „Głwiazdkę* dla Żoł- 
nierzy pol:kich. Dsięla ofiarności społeczeń-. 
stwa zebrano ma staropolską gwiazdkę dla 
żołnierza polskiego drogą składak 60.380 kog. 
40 hal., 103 Mp, 50 fem., 7 rb., 3 korony 
srebrne, 40 dolarów słorych. Po strąceniu 
wydatków wystczególnionyech w osobnym 
wykazie w sumie 43.110 kor. 11 hal., usku- 
tecsnionych przez 28 komitetów pozostsło 
po wymiania Marek polskich i złotych dola- 
rów do rozporządzenia 27.016 kor. 71 hal., 
7 rb. carskich, 3 kor. srebrne, którą to kwo- 
tę zamierza użyć Dowódstwo miasta i piaeu 
Da święcone dla Żodnierzz Polskieg» Iwow- 
skiego garnisonu, apelując równocześnia do 
hojnej ofiarności naszego społeczeństwa, któ- 
re w wysadkich gdy chodzi o Ż Znierza Pol 
skiego nigdy mie zawodzi, 

Ńsstępujacym paniom. które przewo- 
dniczyły Komitetom wigilijnym pp: Wró- 
blewskiej, Bieleckiej, Beuer, dr. M Sen son, 
Tomkowiexowej, Antonowiexowej, Gołąbe- 
wej, Kłobutowskiej, Witkowickiej. Zgórskiej, 
Łukasiowiczowej, Ostrowskiej, Msgdównej, 
ber. Bruckmanowi, Gruszeckiemu, Oieplik, 
Nowickiej, br. Komorowskiej, Białoskórskiej, 
Bochylowej i Robakowskiej, a w szezególno- 
ści JWP. bar. Jorkaszowej jako przewodni- 
s:ą1ej Komitetu i JWP., Br. Gostkowskiej 
składa Dowództwo miasta i plscu w imieniu 
Zo niigi Polskiego staropolskie „Bóg za- 
płać”. 


— Związek egzekutorów podatkowych 
w Małopolsce komunikuje nam: W dniach 9 
i 10 b. m, jawiła się u Ministra skarbu 
Głrabskiego deputacya Związku egzekutorów 
podatkowych z Małopolski w sprawie uregu- 
owania ich stosunku służbowego, t. j. o. zmia- 
ny służby kontraktowej niaubespieczajączj 
ani im ani ieh rodzinom bytu. Minister 
przyjął deputacyę jak najżyczliwiej, a w ob- 
szermej rosmowić przyrzekł w jak najkrót- 
szrm czasie słusrnym żądaniom zadość aczy- 
nić. Delegacya była również u sekretarza 
stanu pp. Rybarskiego | Weinfelda prowa- 
dsopa przez posła ks. Lubelskiego a Ci pa. 
nowie dali również identyesne przyrzeczenia. 

Takie samo przyrzeczenie dał szef sek- 
cyi Ministerstwa dr. Wyszatyeki z tym do- 
datkiem, że jeszese w miesiącu mareu b. r, 
mianowanie nastąpi, 

Deputacya wdzięczna Misistrowi Grab- 
skiemu, jak również i wszystkim panom, u 
których dalegacys była sa odczucie nędznej 
doli egzekutorów podatkowych, wraca do 
domu wioząc współkolegom dobrą nowinę, 


która ieh zachęci do jastcze bardciej wytę- 
żającej pracy dla dobra Państwa, 


siedzeniu Komitetu wykonswezego Poiskiego 
Komitetu „Dzieci na wieś“ odbytem w dziu 
13 b. m. 
Lewickiego, by osoby biorąca w zeszłym 
roku esynny udsiał w akeyi Komitetu pro- 
wadsiły ją zósnieś i w bieżącym roku. 


spotka się prezes z wielkiem uzzaniam dla 


j długie życie. Serdecznie życzymy de, Kwis“ 
tkowskiemu spełnienia sig tego progaostyk 
który zresztą dsł mu sposobność pozna 
ile sympatyi i uznania zaskarbił sobie W) 
szerokich kołach. 


— Bługe-złodziejka. Do profesora d 
Oswalda Balzera wstąpiła przed kilku dni£ | 
mi do służby jaksś dziewczyna z książki 
służbową, wystawicns na nazwisko Ansj| 
Ptsk. W kilka dni później odeszła, skradłe: 
swym służtodaweoiu futro bobrowe, wartość 
80.000 kor. i koc, Uięta przez policyę, w 
znała, że ssbrała kce, do krajzieży jedn 
futra nie przyznała się. Sledztwo wykazało 
it nieuesciwa sługa nazywa się Katarzysi| 
Bacławska, i 


— Zguba. P. Eugenia Kittner zgubił: 
w przechodzie przy ui. Jagiellońskiej, szu, 
korali re słotam samkni cism, wartości po 
nad 1.000 kor. 


— (swojona sarna prsytrzymana 
a w okolicy ul. Kordeekiego, jest do od 
rania u p. Waleryi Manasterskiej, przy %: 
Kordeckiego |. 12 A. 


— 250 klg. ziemniaków skradzio 
dr, Eliaszowi Ebermanowi, prof, Politeehniki 
zabrawszy ja w miewyjaśniony sposób z p 
wnicy. 


— Na placu Rzeźni znikła jeda 
z siedmiu uwiązanych do baryery krów 
w chwili, gdy właściciel jej Ohaim Nasset 
udał się do kancelaryi Rzeźni. Szkoda wy 
nosi 10.000 kor. 


— Odzyskane rzeczy. W Skolem w 
1915 spiondrowali Rossyanie mieszkanie 
tamtejszego weterynarza p. Maryana Prol 
Strowskiego, wyrsądzająe mu szkodę na prze 
szło 24,000 kor. Rewizys przeprowadzopłę 
ostatnimi dniami u sąsiadującej wówcsić 
w Skolem z p. S. a obecnie zamiesskałej Wł 
Lwowie przy ul P »stów l. 8 Francissk! 
Szlachtowej, wykryła obraz olejny i rof 
maite rzeczy, zsgrabione WÓWCZAS prs 
plomdrujących Moskali, a darowanych prać 
aieh rzekomo owsj sacnej sąsiadce, 


—Amatorka sweteru. Weronika ÀM 
merówna, widząc sweter wiszący na gask* 
przy pl. B»rnardyńskim 1. 9 nie namyślsją” 
się wiele, skradła go, wyrrądzając przes © 
». Taefilowi Barabasowi szkodę na 250 kor: 
Ujęta, tłumaczyła się z gołębią naiwnościt 
śe cheiała posiadać ciepłe okrycie, 


— Bąsiedzi biatnikami. Przy ul, Gró 
deckiej I 33 okradziono p. Kazimierza Pio” 
trowicze x rze'zy, wyrrądzając szkodę NŚ 
5000 kor. Przeprowadżoza u jego sąsiad’ 
Jakóba Naumen: rewizys wykryła żakiet | 
inne rzeczy, należące do p. Piotrowicza or% 
9 ręczników, pochodsących ze szpitala ep" 
demicznego. Wobec tego Newman i jeg” 
eórka Drajcia, powędrowali do aresztów. 


— Duży kilim, wyrobu fabryki w Gli- 
nisnacb, srrzedawali dwaj mężczyźni na pl: 
BSolskich. Przy sbliżsniu się patrolu policrj” 
nego jeden z nich zbiegł, drugi saś Jej 
Świrski został aresztowany, Kilim sdepon0™ 
wano ua policyi. 


— Udaremniona kradzież. Przy ul 
Na błoniach ]. 9 dostał się as strych west 
raj około godsiay 4 tej rauo zbiegły z sądu 
karnego więzień Ttanisław Kikier, Misł sa 
miar ekraść zawieszoną tam bieliznę, Prse' 
gzkodkił mu porucznik Piątkiewita któr 
oddał słodsieja kradzieży w ręce policy! 
Zbieg miesvkał u dozorcy domu kamienie 
nego, Piotra Studaika. skąd urządsał wy” 
prawy ułodziejskie, płacąc sa wikt i ukry” 
wanie go dozo-cy S. skradzionemi rzeczami: 
Bawitys, przeprowadzona w m eszkaniu stró 
ża, dała obfity rezultat, Zaaleziono słodsiej* 
skie narzędzia, wielka ilość garderoby i bič 
liznę będące własnością mieszkanek tej resl” 
ności: pp Heinowej i Nikodemowiczowó! 
które odzyskały swą włzsność. Złodsiej ! 
stróż-blatnik dostali się pod klucz. 


— Na dworea „Podzameze* skr: 
dziono p. Michałow! Kowalczukowi 76 Zbs . 
raźs, portfel z 567 kor. i dokumentami, 4 


„ — Odbudowa prionn łódzkiego: 
Dnia 5 b, m. przybyli do Łodzi radca ben” 
dlowy poselstwa Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w Polsce, dr. Louis V38 
Normsn, przedstawiciel towarzystwa polsko” 
smerykańskiego członek zarządu dyr. Hon 
ryk Stolrman, oraz delegat Ministerstw$ 
przem; słu i hanólu Juliusz Buuzel, Oelen 
przyjazdu pomienion*j misyi jast sapoznanić 
się se stanem przemysłu włókienniczego 
oraz omówienie z miarods'nemi sferami 
sprawy dostarczenia niezbędnych surowców 
i artykułów techniesnych, : 
Przybyli do Łodzi goście zwiedzili 
w towarzystwie inżyniera urzędu przemysło” 
wego Oskara Grossa, głrówne zskłady Yb ; 


— Àkeya „Dzieci na wieś*. Na po- 


uchwalono na wniosek pres, B. 


W czasie bytności swej w Warszawie 


akeyi Komitetu ze strony Ministerstwa sdro- 
wia publ. i Miaisterstwa opieki społ., oraz 
uzyskał przyrzeczenie, że Min. zdrowia aa- 
deśle z pozostałych fnaduszów 200.000 Mk., 
:a$ 800.000 do 900.000 wyssrgnaje po otrzy- 
maniu dalszych kredytów. O resztą fuudr- 
Bzów około 1,500,000 Mk. musi Komisya 
zabiegać w Sejmie, Upreszono red. Frylinga 
o udamie się w tym eelu do Warszawy i 
wniesienis petycyi do Sejmu. 

Dyr. Szczarkiewiez przedstawił sera- 
wozdanie z akcyi zeszłerocznej, która nieba- 
wem ukaże się w druko. Dyr. Krustyska 
omówiła sprawę urządzenia w tym roku ko- 
lonii nadmorskich dla dzieci i poddała myśl, by 
upoważnić ks, Slezska, który wkrótre wyjeż- 
dis na Pomorze, do zebrania informaeyi co 
do kupna lub wydzierżawienia odpowiednie- 
go budynku. 

Uchwalono utworzyć sekeyę Komitetu 
„Dzieci nad mors: polskie", na której ezele 
stanie dyr. Kruszyńska. 

Dr. Sarbeński zauważył, łe sekeya s21- 
nitarna zastanawiała się już niezależnie od 
tego projektą nad wysłaniem dziatwy nad 
nad morze. 

Dr. Wołowicz podał wnioski odnoszą- 
ee się də organizacyi przyszłych pół kolonii, 
które przyjęto, Upoważniono dr, Sarbeńskie- 
go do porozumienia się z prof. dr, Grósrem 
i przeprowadzenia próby euergicznego od- 
żywiania dziatwy w jednej z6 szkół P, An 
toniuk zawiadomił, ża wkrótse rozpocznie 
się podobna próba z inicyatywy Komitetu 
dożywianiz dzieci, 


— Kasyno i Koło lit.-art. donosi. 
że prelekeya kustcsza Muzeum Lubomirskich 
p. Mieczysława Tretera na temat: Przyszłość 
srtystyczna w Polsce odbędzie się dopiero 
w sobotę 20 b, m. o godz. 7 wieczorem, 


— Ogłoszenie konkursu na stypen- 
dya z fundscyi im Piotra Więcławskiego, 
znajdu e się w „Dziensiku urzędowym" dzi» 
sie;siego sumeru Gasety Lwowskiej 


— Drugi Zjazd dyrektorów teatrów 
polskich w Krakowie — jsk nam telegra- 
fują — zakończył eję w nisdzielę. W czasie 
obrad miedcielnych dyrektor Gorczyński, re- 
prezentujący na Zjeździe Związek autorów 
dramatycznych p lskich, wygłosił _ referat 
„O stosunku autora do teatru". Pod: bay 
referat o wzajemnych stosunkach autora i 
teatru przedłożył dyr. Wiśniowski. Oba re- 
feraty przekazano zarządowi. Również zarz4- 
dowi przekazano wnioski w Sprawach sawo- 
dowych, a to wniosek p. Potrzebińskiego o 
testrach ludowych, p. Loremtowicia o ko- 
nieczaości subwencyj rządowych dla gmin 
i dyrektorów prywatnych prowadiącyeh te- 
stry, S:yfmana w sprawie udzielania kon- 
casyj na nowe teatry, Malinowskiego w spra- 
wie ustalenia bliż:z»go kontaktu scen pel- 
skich zarówao gminnych jak i prywatnych 
i *. Pod koniec Zjazdu dyr. Loreatowicz w 
strdecznysh słowach podsiękował prozydyum 
miasta Krakowa za gościnne przyjęcie. W 
odpowisdzi wiceprezydemt Rolle imieniem 
miasta złożył życzenia Zwiąskowi poczem 
na zsproszenie wicepretydeata dr. Ohlam- 
tacza uchwalono jedaomyśinie odbyć trzeci 
Zjazd we Lwowie w lecie roku bieżącego. 


— Sobotni odezyt p. Miekała Rol- 
iego, wygłoszony w Kasynie i Kole liter.- 
artyst, przyczynił się do dalszego Syopula- 
ryzowania Kamieńca Podolskiego i jego za- 
bytków, głossąeych tak dzbitnie o polskości 
kresowej placówki. Pcelegentowi licznie zgro- 
madsona publiczność dziękowała gorątymi 
oklaskami, Prześliczne przeźrccza, wykonane 
prz3z por, Hubera, podobały się cgó!n e. 


— Wiec w sprawie szkolnictwa ukra- 
ińskiego we Lwowie, odbył się w niedzielę 
w sali „Domu nsarodaego*. Po dyskusyi, 
omawisjącej tan ukraińskiego szkoln'ctwa. 
oaz spraw uniwersyteckich, uchwalono sze- 
róg rezolucyj, 


— Mylna wiadomeść. Pisma zostały 
wczoraj zawiadomionć o skonie Starszego 
komisarza policyi dr. Romana Kwiastkow- 
skiego. Ponieważ wiedsiano, że p. Kwiat- 
kowski od dlutszego czasu złożony był c'ęż- 
ką niemocą, doniesienie miało eechy pra 
wdopodobieństwa i zostało też podane do 
powszechnej wiadomości. Na ssczęście oka- 
zuje się oro mylnem, s fałszywa wersy w 
tem prawdopedobnie miała źródło, iż dr. 
Kwiatkowski opuścił onegdaj saustoryum dr. 
Majewskiego , Ale opuścił je jako uzdrowie- 
niee, nie jako nieboszczyk. 

Utrzymuje się wiara, że przedwetesna 
wiadomość o śmierci zapewnia danej osobie | 


| 


mysłowe w Łodzi i Pabjanicach, PP. Vaig 
Norman, Poznański i Stolsman odbyli sze 
reg konferencyi z zarządem związku przs” 
mysłu włókieaniczego w Państwie Polskiem 
i krajowego związku przemysłu włókienni* 
czego w Łodzi, 


Na pomienionych konferaneyach oma- 
wiano warunki i ustalono zasady sprowa- 
dzania surowaów z Ameryki P. Norman 
odniósł się przychylnie do przemysłu łódz- 
kia i obiecał Swoje całkowite popareie 

w tej sprawie. Dalsze pertraktaeye w tym 
kierunku będą prowadzone przez towarzystwo 
polsko-ameryk=ńskie. 

— Kary za niedostarczanie skór su- 
rowych. Czytamy w MKwryerze Polskim: 
Urząd walki z lichwą i spekulacyą skazał 

w dalerym ciągu cały szereg rzeźników na 
Kry, grzywny lub bezwzględnego aresstu za 
niedostarczsnie skór Szółee Akcyjnej Skupu 
i sprzedaży skór i garbników, Zostali uka- 
adi Inwentarz Moszek, zam Serocku, grzy- 
wną 10000 Mk, lab aresztem 60- dniowym, 
Gulczyński Wacław, zam. przy ul. Pięknej 
l, 34, grzywną 1000 Mk. lub aresztem 30- 
dniowym, Amsterdam Moryc, zsm. przy ul. 
Przyokopowej l. 21, grzyweą 3000 Mk lub 
aresztem 30- dniowym, Szczerbowski F, z*m 
przy ul. Chmielnej 1. 31, grzywną 1000 Mk. 
lub aresztem 1%- dniowym, Felóimann Gawryl 
zam, Bsgno l. 8 grzywną 1000 Mk., Zyl- 
berman Motel, pl. Grzybowski 1. 12, dwu- 
tygodniowym aresztem bezwzględnym, Stark- 
man Szymcha, sam. przy ul. Wielkiej l. 78, 
aresztem bezwzględnym w przeciągu 21 dni, 
Zylbermann Szaja, sam. Grzybowska |. 12, 
aresztem bezwzględnym w ciągu trzech ty- 
godni, Biasztok Zajmil, zam. ul. Graniczna 
l. 9, trzytygodniowym aresztem bezwzglę- 
dnym, Zylbsrmann Jankiel, ul. Prosta 1. 8 
aresztem bezwzględnym w ciągu dwóch ty- 
godui, Jerozolimski Chaim, ul. Nowy Zjard 
1. 6, aresztem bezwzględnym na przeciąg 
miesiąca, 

— Niębezpieczni gościć. Około 1400 
zbiegów rossyjskich Bo większej cręści sara- 
żonych tyfusem stuka przytułku w Serbii i 
roz8zerza zarate, Przybyli oni w trzech po- 
ciągach przex Saloniki, Serbskie orgena le- 
karskie oświadcrają, iż są bezgilne i zwró- 
eiły się o pomoe do amerykańskiego Cser- 
wonego Krzyża, Dalssem źródłem infekcyi 
sẹ transporty czecho-ałowack'eh i polskich 
żołnierzy ze Srberyi, Tow. Oserwonego Krzy- 
ża stara się o zorganizowanie sanitarnego 
kordonz wraz ze stacysmi kwarastannowymi 
na granicy. 

— Nowy rodzaj „Chrzestnych ma- 
tok“. W celu ratowania. zagrożonej niem- 
czyzny wszystkie więkere miasta niemisckie 
mają się st'ć „rastk.mi chrsestnemi* miast 
b. dzielnicy pruskiej, Jak podaią pisma nia- 
mieekia Radas mieszczańska Barlina posta- 
nowiła, aby Berlin przyjął na siebie obo- 
wiązek „matki chrzestnej* Bydgoszczy, naj- 
większego miasta „niemieckiego“ przyłączo* 
nego do Polski. Jako pierwszą ratę ma pod- 
trzymanie kultury niemieckiej w Bydgeszczy 
wpłacono 3 tysiąca marsk. 

— Ukaranie dziennikarza niemie- 
ekiego w Toruniu. Naczeluy radakior za- 
wieszonej w dniu 28 stysznóa b. r. niemie- 
kiej gazety Thorner Zig. Edgar Kasakanti, 
został skaz*ny za chraxę władz polskich na 
grzywnę 500 marzk, ewentualnie 50 dni 
aresztu Oraz 18 nieprzestrzeganie przepisów 
e stanie oblężenia, na 4 miesiące więzienia, 


Baronowa Orczy. 


NIEUCHWYTNY _ BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


Ca PER CF IRBR TTC 


(Ciąg dalszy). 

Marguericie twarz ta wydała się dzi- 
wnie znajomą, zauważyła przytem, Ż3 owa 
kobieta trzymała haftowany worek w ręte, 
odzianej mitenką. 

W chwili, kiedy się ukazała, wszyscy 
zaczęli gremialnie wychod:ić. Obywateli 2 
Richend wypłoszzł widok worka. Osądsili 
oni, %8 juś kieszenia ich uezyniły zadość 
pieszczególnema przedstawieniu i mie mieli! 
ochoty dawać sią ns:ciągać dalej. 

Gdy Marguerita odwróciła oczy od me- 
chanizmu, nie było jut nikogo w budzie, 
tylko ona sama i ta kobieta w ciemnej su- 
kni x a b na głowie. 
biednych Paryśsn, proszę pani, 
Rn ü ostatnia mechaniezn'e, nadsta- 
wisjąc worek. 

Marguerita przypatrywała się 3 uwagą. 
W tej twarzy było coś, co przypomniało jej 
odległe dni w Pzryżu sp;dzone, zanim wy- 
szła ze mąż, Moża to jaka młoda skterka 
która wymksęła się z Francyi s tego stra- 
sznego wiru który tyle porwał oflar, oraz 
tyle spowodował łez i cierpienia. 
twarz, 
wyrażay smutek w ciemnych podłużnych 
oczach, wszystko to budziło litość i 'sym- 
patyę. 

Lecz dziwnym a niewytłumaczonym 
sposobem Lady Biskeney jakby odtrącała i 
mrosiła ta ciemno odziana młoda osoba: 
jakiś niezrozumiały i niensprawiedliwiony 
instynkt ostrzegał ją, że tsn smutek jest mo- 


„ża udany, a 


Ł:das 
wysmukła i ujmująca postać, oraz | fo 
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Walne zgromadzenie Towarzystwa 
im. Piotra Skargi, odbędzie się dnia 17 b. m. 
ws środę o godz. 5 popołuduiu w sali To- 
wśrzystwa ul. Rutowskiego l. 10. 
Sekretaryat. 


Nowa pisownia. 
(wi) Wszelka noweść musi się utrzeć, 


roś nowa pisownia! Dużo wody upłynie w 
Pełtwi, zanim na puskcie lwowskim wywie- 
trzeją nem z głowy dawne subtelne różnice 
pomiędzy y a j lub w ich miejsee zaś 
wkroczą prawidła newa. 

Z tego przejściowego okresu ciagnie 
korzyść  miemałą  nieuctwo,  Odetch zęli 
nakonie: wszyscy, którym spokoju nia 
dawały wątpliwości, czy w danym wypadku 
ma Się pisać u, czy tek ó, re czy 4, Także 
inne fiaezye ortograficzne ' przestały być dla 
nich zmorą. Dawna pisownia usunięta, sowa 
jeszeze nie weszła w Życie — a więe vacuum, 
bezkrólewie, wyrażając się po łyezakowsku: 

EF, sobi rsepkę skrobi, jak mu się po- 
dobi" 

Kiedyś tu czytano na afiszu kinowym 
ogromnemi czcionkami wytłocztny wyraz 

„Pęsya*. Dotąd pisano zawsze „pensya”, 
t j. pisali ludzie. którzy z ortegrafią utrzy- 
mują bliskie stosunki. Ale w taxie przej- 
ściowej... 

Przed afiszem, o którym mowa, stasęło 
kiedyś tu kilku starszych jegomościów i nuś 
kiwać głowami. 

— Pęsya! Ki licho! To tak teraz pi- 
sač kaś3 Akademia Umiejętności? 

Tym panom wypadało by poradzić 
tylko jedno: nowej o:tografii nie należy 
uetyć Big. z sfiszów kinowych! 


Notatki lieracko-artystyczne. 


Repertna* Teatra Miejskiego. 


We wtorek, 16 maren „Noc w Wene- 
cyi“, operetka w 3 aktsch J. Straussa z pp. 
Miłowską, Bogdanowiczówną, Bislińską, Hie- 
rowską, Kuligowskim, Folańskim, Justisnem 
i Niedsielskim, 

We środę, 17 marca „Eugeniusz One- 
gin", opera R. Czajkowskiego z pp. Bzndrow- 
ską, Green, Ostrowską, Bielińską Okońskim, 
Hornerem, Wiklińsk m, Niedsielskim i Je- 
lińskim. 

Wo czwartek, 18 marca po raz trzeci 

„Młodzi i starzy“ komedya w 3 akt. A. Hajo 
i pp. Trapszo, Łozińską, Rowińską, Kwiat- 
kiewiczową, Pillerową, H'erowstim, jatschką 
Larewiezem i Ozakim. 

W piątek, 19 marca „Noc w Wenecyi”, 
operatka w 3 sktach J. Straussa s pp. Mi- 
łowską. Begdanowictówna, Bielińską, Hie- 
rowską, Kuligowskim, Folańskim, Justianem 
i Niedzielsk:m. 

W s-botę, 20 marca o godz. 3 po raz 
21 „Sułkowski*, tragedya w 5 akt, St. Ża- 
romskiego z p. Kozłowskim w roli tytułowsj 


wrośba o datek dla bieduych — 
pretekstem 
Mimo to wyjęła sakiewky, wrzuciła 
kika monot do sejemnego worka i przemó- 
a z wielką ubrzejmością: 
— Spodsiewam sig, 
dz sieiszego zadowoloRa ? 
Kobieta wsstchuęła waruszająe ramio- 


że pa z dnia 


nami, 

— O pani! — rzekł» tonem przygnę- 
bienia — robi się, co możaa dla ginących 
z głodu ziomków, ala trudnam jest zada- 
niem wzbudzić dla ty*h bisdaków sympa- 
tyg tatzj ! 

— Pani esteś Francuzkę, oczywiście — 
nawiązała znowu Marguerita, zrobiwsty w 

duchu uwazę, że jakkolwiek nieznana ko- 
bieta mówiła po angielsku z wyraźnym cu- 
dzoziemskim akcsutem, to jednak wyraźsła 
się nadzwyc'aj płynnis i poprawnie. 
— Tsk, jak i ama Lady Blakeaey — 

odparła tamta. 

— Peni wiesz kim jestem ? - 

— Któżby mógł przebywać w Rich- 
mosd i mie znać Lady Blakeney ? 

— Leez co akłoniło panią do swiedze- 
dzenia i Rishon? 

— Wszędzie się zatrzymuję, gdzie tyl- 
ko xasjd: sposobność zebrania mieeo pienię: 
dzy dla sprawy, która mi leży na sercu od- 
powiedsicł: Francuzka, z taką samą szla: 
ehetzą prostotą. tym s'mym tonem żałcbne- 
przygnębienia. 

To co mówiła, było ber wątpienia ssla- 
chetae i bezinteresowne, Lady Blakeney 
czuła, że powinna z całą sympatyą, na jaką 
ią etać było, obdarzyć tę młodą kobietę, 
ładną, delikatną d-iewcręce skromną, która 
swe młode życie ofiarowała dla celu filan- 
tropijnego i tak posbawionego egoisty cznyeh 
pobudek, A przecie, jek na złość, Margueri- 
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dame Butterfiy*, opera w 8 akt. Pueciniego 
z p. Argasińską-Ohoynowską w roli tytułó- 
wej i s pp. Ostrowską, Łowczyńskim i Sie- 
roszewskim, 
W niedzielę, 21 marca o godz. $ po poł. 
anim wejdzie w krew i soki egółu. Dopie- „Asystont*, sztuka w 3 akt. GQ. Zapolskiej, 


ix pp. Harwińskimi, RBydsewskim, Frączkow- 
skim, Rztschką, Okorsiekim, Mihsłowiczem, 
Batogowskim, Hierowskim, Larewiezem i Ro- 
manem. 

W sobotę, 20 marca o godz. 7 „Ma- 


w niezmienionej obsadzie, 

W niedzielę 21 marca o godz. 7 wiecz, 
po raz 9 „Eros i Psyche”, opera w 5 obra- 
zsch L, Różyckiego z pp. Korolewicz- Way- 
dową, Green, Ostrowską, Małeeka, Okoń- 
skim, Łowczyńskim, Wolińskim. Hornerem 
i Sieroszewskim. 

W poniedziałek, 22 marca „Noc w We- 
necyi*, operetka w 8 aktach J. Straussa 
z pp. Miłowską, Bogdsnowiesówną. Bieliń- 
ską, Bierowską, Kuligowskim, Foisńskim, 
Juslianem i Niedzielskim. 


Repertuar Gal. Biura koneertowego 
X, Tnerka, 


We środę 17 marca: Koncert kompo- 
aytozski Karola Szymanowskiego, z udzia- 
łem śpiewaczki St. Korwin-Szymanowskiej, 
skrzypka Pawła Kochańskiego i kompozytora 
Bilety u Seyfartha. 


Franecusko-angieiski spór literacki. 
Francuskie koła literackie zostały przed nie- 
dawnym esasem porastone zarzutem plsgiatu, 
skierowanym przeciw głośnej  powieśsi 

„Atlsntyda* Piotra Benoit, nagrodzonej prze 

kksdemię Fra*cuską, Autorowi zarzucono 

opracowanie tematu. poruszonego w Sa 

ści sir Riddera Hoggarda She (Osa). W 

powieściach niacylko fabuła jest ta 4 

ale nawet poszczególne epizody traktewane 
w podobny sposób. . 

W swej replice, drakowanej w Echo 
de Paris p. Benoit przedstawia szszegółowo 
jak powstsł plan jego utworu, a jakich źró- 
del korzystał i w jaki sposób różne okoli- 
czności jego życia dostarczyły ma materyału. 
Sprawą tą zajęła aig równieś Akademia, 
która w najbi źszym *sasie ogłosi 8wą opi- 
nię o różnicach, jakie w obu utworsch za- 
chodza co do treści i formy. 

Nie podobna przesądzić, jak cała apra- 
wa się zakończy, Podobne wypadki nie na- 
leią do rzadkości, a we Francyi traktowane 
sẹ zawet dość pobłatliwie. Po vciszeniu się 
skavdalu, autor, o ile me rzeczywiście ta- 
ieni, maoże się wybić na nowo. Przypómne 
tu sprawę sowieściopisarza About, którego 
w nielitościwy sposób zdemaskował Jul'sa 
Klaczko, wykazując mu, że jego pierwsza 
książka jest żle ukrytym plagiatem włoskiej 
książki o nieszczęsnej Vittoria Savorelli, 
której egzemplarze rodzine bohaterki wyku- 
piła. Aboat jednak zdołał wię rychło sre- 
ksbilitować, (:p.) 


ta nie mef w iad sposób pozbyć się 
dziwnego uezucia nieufności, którego dozna- 
ła na samym wstępie, ani też oprzeć się 
wrsżeniu, że całe zachowanie się tej Fran- 
cuzki jest czemś 2 góry obmyślonem i nis- 
prawdziwem. 

Che'sła wszakże okazać się uprzejmą 
i ukryć ten chłód w swem obejściu, którego 
nie umiała nawet uzasadnić. 

— Wszystko to przemawia bardzo na 
korzyść pani — podjęła, cokolwiek sztywnie 
— pami..? dodała pytsjącym tonem. 

— Moje imię jest Oandeille — Dósirós 
Oandeille — odrzekła Francvska, 

— (akdeille? — ji ng Mar- 
guerita, nagle ożywiona, 

— (andeille?,. zapswne... 

— Tak... s Variótós. 

— Ab! teraz rozumiem, skąd pani 
wydawała mi się tak dziwnie znajomą — 
mówiła Marguerits, tym razem szczerze 
usrzejma, — Oklsskiwałam panią z pewno- 
ścią niejednokrotnie dawniej. Jestem prze- 
eiet ex koleżanką pami. Moje nazwisko. pa- 
ni+ńskie jest St, Just, a występowałam w 
Maison Molióre. 

— Wiedziałam o tsm — zapewniła 
Désirée Candeille — i miałam nawet cień 
nadziei, że pani sobie mię przypomni. 

— Rozumie się. Któż mógłby sapo- 
mnieć o o Dó:irós Candsille, najbardziej zna- 
nej gwieździe na teatralnym firmamencie? 

— 0, to juź tak dawno temu. 

= Ostery lata tylko, 

— (Gwiazda spadająca prędko znika 
z OCzn. 

— Dlaczego spadająca ? 

— Musiałam wybierać m'ędzy wygna- 
niem s Frareyi, 8 gilotyną — wyjaśniła 
Oandeille_ 2 prostoią. 

— Doprawdy? — zapytała Margnerita 


Telepatya 
na usługach policyi Lwowskiej. 


(Z) W ostataieh dniach nieznani spraw- 
cy okradli mieszkanie pewnej stojącej na 
uboczu willi, 2 której wynieśli mnóstwo een- 
nych rzeczy wartości kilkudziesięciu tysięcy 
koron. Poniewsź kradzież ta nastąpiła wśród 
niezwykle interesujących okoliczności, policya 
postanowiła za wszelką cenę wykryć SpTAW- 
ców. Przed kilku dniami przybyli do Lwo- 
wa s Rumwnii telepata i grafolog p. Rolf 
Nelson Zitrig i jego impresargo p. K, 
Schonfeld i zgłosili gotowość ewentualnej 
pemg w zaszłych sprawach krymiealaych. 

iuro bezpieczeństwa dyrekcyi polieyi sko- 
rzystało więc z tej sposobności, aby i spra- 
wę przytoczonej sbrodni włamania i kradzie- 
ży jeszcze raz zbadaći użyć do tego pomocy te- 
lepatyi, 

Wczoraj po połsdniu urzędnicy i agen- 
ci biura bezpieezeństwa lwowskiej dyrekcyi 
policyi, którym towarzyszył telepata p. Zi- 
trig, udsli się mna miejsce zbrodni. celem 
przeprow*dzenia ponownych badań. Tele- 
pata kierował pytaniami, stawiazemi domc- 
wnikom, sa wreszcie punktem wyjścia dla 
dalszych poszukiwań poza willę były dwa 
przedmioty znalezione przez policyę, a porzu- 
cone przez włamywaczy, 

Urzędnicy policyi pod kierunkiem nad- 
komisarza Łukomskiego postępowali za kę- 
dącym w transie telapatą. 

Droga prowadziła przez ogrody, kilka- 
paścia razy trzeba było przełazić płoty i 
parkany. Televsta prow*dził pischami górą, 
Lwią, terenem, gdzie mieścił się „Lnna- 
park". przez Podzamcze itd, 

Wreszcie po trzech godsinach marszu 
wertepami, telepata zatrsymsł się przed do- 
mem. twierdząc, że zgubił ślad, Nie odrazu 
zoryentowano sig, że jest to dom podejrzany, 
zamieszkiwany przes notowanych policyjnie 
osobników, 

Telepata powtórzył kilka razy ekspery- 
ment prześcia obok domu i stwierdził sta- 
nowezo, że tok myślenia przerywa mu się 
nagle w cznaczonem miejseu, położonem tuż 
obok domn, 

Polieya maigchmiast obstawiła dom 
si'ną strażą, nadkomisarz policyi Łukomski 
połecił skcntrolować wesys'kie mieszkania, 
aż wreszcie znaleziono się w mieszkaniu 
notowanej policyjnie biatnieski, trudniącej 
się od szeregu lat kupowaaiem i sprzedawa” 
niem kradzionyc* rzeczy 

Eksperyment telepaty wypadł bardzo 
ciekawie i z pożytkiem dia śledezych orga- 
nów, djąc im podstawę do dalszych badań, 
Wkrótce wyniki śledztwa pokażą, czy w isto- 
cie dzięki telspatyi, w powołanym wypadku, 
można poszczycić Się pozycywaym wyaikiem 
zabiegów. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
„STANISŁAW ROSSOWSKI. 


ze azererem współczuciem. Idąc za popędem 
swej szlachetnej natury, odrzuciła precz 
wszelkie poprzednie podejrzenia: zapanowała 
nad swą nieufuością i zamknęła ją na dnie 
dussy. Ta kobieta była jej kcleżanką: snio- 
sła wiele a teraz była w rozpacziiwem po- 
łożeniu, miała więc fora © prawo liczyć 
na jej pomoc i przyjsźń eiągaęła ręk 

pir dłoń panny aadailie pk 
4 siebie podziw dla tej młodej kobirty, któ- 
rej cała postawa świadczyła o troskach 
i nieszczęściach dzielnie zniesionych, 

— Nie wiem, poco miałabym ssemu- 
cać panią mojemi dziejami — zrczęła Dósirów 
Candeills po krótkiej pausie, w czasie której 
zdawała się walczyć z ogarniającem ją waru- 
Bzeniem — nie są oaa zbyt interesujące, 
Setki ludzi przebyło to samo. Misłam w Pa- 
ryżu nieprzyjaciół. Bóg wie, jak do tego 
przyszło. Nie zrob łam nigdy nikomu nie 
złego, ale ktoś musiał mię znienawidzieć 
i pragnąć mojej zguby. 
we Franeyi "gotować komuś zgrbę. Denun- 
cyacya — rówizya — oskarżenie, Potem 
ucieczka z: Paryża... fałszywe pasporty... 
przebranie... próby „przekupy wania... n'ewy* 
gody... ukrywanie się w nier hlajnych noraeb. 
Oeh! wszystko to przeszłam... kosztowałam 
wszalkiej goryczy i upokorzeń . zniosłam 
wszystkie możliwe zniewagi... Cóż dziwnego I 
wszak'nis byłam z głośnego rodu arysto- 
kratycznego — dodała gorżko — ani księ- 
ing, ani hrabiną, choćby zubożsłą.. moża 
wówczat zajęl by się mną bohaterscy An- 
RA których powszechnia nazwano tu Ligą 

erwonego B edrzeńca Byłam tylko b'edną 
aktorką i m'ałam d> wyboru, ujść z Fran- 
eyi własnym przemyałera, albo zginąć Ma 


gilotynie... 
{Digg Zalezy nastąpi) 


w 


Wszak dciś łatwo 
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GGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Cała powyższa realność składająca się z pgr. 


Tenże kurator zastępować będzie Har- 


Licytacye. | 3199/4 bor budynku x domu drewnianego ; mana Adlersberga w rzeezonsj Sprawie na 
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E. 565,19/5. Strona zobowiązsma: Na-' 
ftali Tafel starszy, Róża x Tafiów Spiraxr 
Feiga z Taftów Vacher, zastąpieni przez ku- 


ratora adwokata dr. Eliasza Lówenthala. | „ 


Edykt iicytacyjny oras wezwanie do sgło- i 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egsekwującej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Ropczycach działającej przez generalnego 
pełnomoen'ka adw. dr. Krisego w Ripay 
zach odbęt:ie sie dnia 26 kwietnia 1920 r. 
0 godz, 11 m. 30 przed poładniem w bivrze 
Nr. 37 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujących realneści: ks, 
gr. gm. Bgdziszów lwh, 482, oznaczenie resl- 
ności: przedmiotem sprzedaży będzie 3/4 
ezgóci wymienionej realności Realność sama 
stanowi obecnie parcele budowlaną pokrytą 
rumowiskiem pə pożarzs, Leży ona u wyk tu 
ulicy bocznej do głównego gościńca prowa- 
drącego z rynku do kościoła. Wartość sza- 
cuakuwa 1,875 kor. Najniższa oferta 1:250 
koron. Do realności lwh. 282 ks. gr. gm. 
kat. Sędziszów nie należę żadne przynale- 
Łności. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
uastąpi. 
Bąd powiatowy, Oddział II. 

Ropozyce, dnia 27 lutego 1930. (2177 3—3) 


E, 483/18. Edykt licytacyjny oraz wē- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek dr. Nasana Fichnera, adwokata 
w Btryjn, jako strony egzekwującej przeciw 
masie konkursowej Abrahama Dawida Frie- 
dlera do rąk zarządcy Izraela Lehrera od- 
będzie się dnia 15 marca 1980 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 2 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków z tem, że realno- 
-kei w Graboweu będą każda z osobna sprze-- 
dama licytacyz następujących realności: ks, 
gr. Grabowiec skolski lwh. 109 pb. 68/1, 
68/2 i 68/8 pgr. 172, wartość szacunkowa 
500 koron, najniższa oferta 3384 koron; ka, 
gr. Grabowiec skoiski tała lwh, 222, pgr. 
269, 270, 271 i 272, wartość macunkowa 
8.586 kor, najniższa oferta 1.691 kor; ks. 
gr. Grabowiec skolski.iwh. 1/4 119 pgr. 171, 
178, 482, 483, 444, 486, 487, 488, 489, 490, 
621, 622, 655, GD6, 667, 728, 76%, 766, 787, 
86%, 860, 841, 862, 863, 864, 955, 958/1, 
1136, 1137, 1138 i 1139, wartość Bzacun- 
kowa 2.256 kor. 25 n., najniższa oferts 1,506 
koren; ks. gr. Grabowiec skolski: lwh. 1/4 
197 pgr. 30%, 307, 446, 447, 865, 866, 867, 
868, wartość szacunkowa 568 kor., najniższa 
oferta 379 koron; lwh, 1/4 205 pgr. 957, 
wartość gzaeuukowa 87 kor. 50 h., najniższa 
oferta 25 kor.; lwh, 1/4 216 pgr. 243/1, 
243/2 wartość szaeunkowz 25 kor., Najniższe 
oferia 17 kor; lwh, 1/2 26 pgr. 279 war- 
tość szacunkowa 685 kor., najniższa oferta 
424 kor.; Iwh. 1/8 79 pgr. 549 i 546 war- 
tość szacunkowa 202 kor. 50 h., najniższa 
oferta 136 kor; ks. gr. Hrebenów 122 cała 
pb. 68 pgr. 25/2, 20/4, 26/1, 26/2 i 25/3, 
wartość ssacunkowa 35.200 kor., najniższa 
oferta 4.100 koron. Cała realność lwh. 122 
gm. Hreb.new wynosi 44% s. kw. na niej 
trzy budynki, dwa mieszkalne i jeden do- 
mowo -łażnia, drewniana, gontami kryta. Po- 
niżej najniaszej oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powistowy Oddział 
Skole, dnia 3 stycznia 1920. (2243 2—3) 


E. XVII. 363/18/8. Na wniosek strony 
egzekwującei uprzyw. zusir. Banku hipote- 
cznego w Wiedniu zastspicnaj przex dr. Ba- 
binera, adwokata we Lwowie, odbężwio sig 
dnia 17 maja 1920 o gocz. 11 przed soła 
dniem w biurze Nr. XVII. na zasadziż obe- 
enie zatwierdsonych w:runków licytucya na- 
stępujący ch realności: księga gruntowa lwh, 
'486 Dz. IV. gm. kat. m. Lwowa, ozn:e: enie 
realności: realność zołożona we Lwowie pod 
łk. 689/TV. przy ul, Sakramentek |. orj. 30, 
wartość szacunkowa wraz z przynależnością 
349.850 kor. 30 h., najniista oferia 124 925 
kor. 40 h, Do rezlności lwh. 488 Dz IV. 
ks. gr. gm. m, Lwowa należą następujące 
przynależności: okna, dszwi, : rama, story, 
klueze, wanny, piecyki, kociołek, muszle wo- 
dociągowe, świeczniki, żarówki, Ami+ciarki, 
zamknięcie syfonowe i ta*liczka xe spisem 
lokatorów cszacowane na 8.937 kor. Poniżej 
najniżssef oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy Ñ. I, Oddział XVII, 
Lwów, 26 września 1919. (2324 1—3) 


“E. 1175/19/9. Na wniosek Nachuma 
Liehtamana, kapca z Błażowej, odbędzie się 
dnia 21 marca 1920 o godzinie 9 przed po- 
Tudniem w podpisanym sądzie biuro Nr, 6 
ma sasadsie zatwierdzonych warunków liey- 
tacyjnysh przymusowa licytacya połowy renl- 
ności lwh, 511, ks. gr. gm. kat, Kąkolówka 
atromy sobowiąsanej Dawida Hocha własnej, 


stajai oszacowoma jest na 6.260 koron, zaś 
połowa za 4.180 koron. 
wynosi 1.590 koron. Poniżej uajniszej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki Jicytacyjne 
można przeglądnąć w godsinach «rzędowych 
podpisasym sadzie biuro Nr. 4. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tzczyn, dnia 11 lutego 1920. 42289) 


E. 2330/19/8. Na wniosek Ssry Intra- 
tor, kupcowej w Błażowej, odbędzie się dnia 
22 kwietnia 1920, o godze 9 rano w podpi- 
sanym sądzie biura Nr. 6, na zasadzie za- 
twierdzomych warunków licytacyjnyeh licy- 
tacya reslności lwh. 253 ks, gr. gm. Borek 
‘stary, składająca się z pgr. lk. 708, obejmu- 
jącej pastwisko i z pgr. 712/2 obejmującej 
rolę. Wartość szacunkowa wynosi pgr. 703, 
30 koron, zaś pgr. 142 — 1.800 kor. Naj- 
nitsza oferta wynosi 1.220 kor. Poniżej naj- 
nitszej oferty sprzedaż nie nastapi. Warunki 
licytaeyjne przeglądaąć można w grdzimach 
urzędowych w kanueelaryi podpisanego sądu 
biura Nr, 4, 

Sąd powiatowy, Oddział; V. 


Tyczyn, dnia 27 Jutego 1920, (2290) 

- Ns, 10/20/1. W sądzie tutejszym prse- 
chowane sẹ liczne ruchomości pochodzące 
przeważnie z kradzieży popełnianych przez 
wojska mieprzyjacielskie względnie przez lu 
dność miejscową w domach opnszczonych 
przez uchodźców, a to: pierzyny, poduszki, 
bielisua, kapy, koce, obuwie, skóra, Naczy- 
nia kuchenne, maszyny do Bzyvia it, d. — 
Sprzedaż licytacyjna powyższych przedmio- 
tów wymienionych szczegółowo w edykcie 
abiorowym umieszezonym B2 tablicy Sądowej 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 2 
dnia 19 kwietnia 1920 o godźinia 10 przed 
południem, zaś uzyskana gotówka xłożona 
będzie w tutejszym depozycie Sądowym na 
rzecz niewiadomycn właścicieli jie sądowych. 
Interesowanym przysługuje prawo zgła:zać 
się w czasie od ogłoszonia edyktu aż do dnia 
licytacyi w tutejszym sądzie biuro Nr. 3 
w dniach powszednich między godziną 1% 
a | w południe celem możliwego odebrania 
sobie powyższych przedmiotów. o ileby sta- 
nowiły ich własni ść. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radymno, dnia 4 marca 1920, (2306 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. 130/20/1. W skutek waiesiouego po- 
zau przez Natana Pieffera x Nianadowej 
przeciw niewladomemu z życia i miejsca po 
bytu Janowi Uxzyżewskiemu `o 800 koroa 
ustanawia Bię dla tego pozwanego kuratora 
w osobie dr. Skąpskiego, adwokata w Du- 
biecku, któremu doręcza Big pozew. lenie 
kurator zastępować ma niewiadomego x miej- 
Bta pobyiu pozwanego Jana Czyże wskiego 
w rzeczonej sprawie tak długo, dopóki po- 
zwany sam się w sądzie nie zgłosi, lub dla 
siebie pełnomocnika nie ustanowi. Audyen- 
cya do rozprawy ustnej wyznaczona na dzień 
30 marca 1920 gods, 9 rano w sądzie va- 
tejszym biuro Nr. 1. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dubiecko, 20 lutego 1940. (2162 2—3) 


Ne. XI. 14/20 (2). Przeciw firmie 
B, J. Bothe, której miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu pow. 8, I. 
we Lwowie przez Oswaliz Zniliuga przez 
dr. Taubesa, adwokata we Lwowiə, pozew 
o ubezpieczenie dowodu. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audycueyy na dzień 10 marca 
1930 r. godz. 12:80 w południe na miejscu 
t. j. reainoś:i przy ul. Grvdeckiej i. 23, Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanej ustanawia 
się p. dr. B. Langnera, adwokata we Ewo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzecz0ne] Sprawie na je; koszt i nie: 
bezpieczenstwo dspóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powistowy X. I, Oddział XI. 
Lwów, dnia 6 msrea 1920, (2076 2—2) 


Cg. XiV, 2938/19/8. SPrzeriw Herma- 
nowi Adlersbergowi, se Stanislawowa, kt6- 
rego miejste pobytu je :t niesnzs6, wniesiony 
soatał do sądu okręgowego w Stknisławowie, 


przeor Teodora Ruvczska 1 Henryka W:kt r- 


czyka pozew o 10.000 rubli, Ne podstawie 
pozwu wyznaćzono pierwszą andyencyę na 
dzień 10 marca 1920 r. godz, 9'15 rano. 
Qeem strzeżenia praw Hermana Adlersberga 
ustaawia się p. dr. A. Segla, adwokata w Sie- 
nisławowie, kuratorem, 


Najniższa oferta | 


jego koszt i miebezpisczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział XIV, 
Stanisławów, 16 lutego 1920. (2259 1—3) 


Prea, 51/26/20 (2264 1—3) | 
Edykt, 


W myśl! reskryptu prezydynm sądu 
apelacyjnego we Lwowie z dma 2 stycznia 
1920 Prez, 31941 wzywa się wszystkie atrony 
interesowane, które z powodu przeprowkdxe- 
nia jicytacgi nieruchomości złożyły w tut, 
Bądzie do depozytu sądowego bądź wadya 
bądź ceny kapna by z powodu zaginięcia 
wszystrich aktów egzokueyjnych w czasie 
inwazyi rosyjskiej przedłożyły w nieprze- 
kraczalnym terminie do daia 25 marea 1920 
tut. sądowi wszystkie uchwały i dokumenia 
dls uzasadnienia jakie wadya i ceny kupna 
złożyły, a to w celu zgłoszenia preteusyi 
odnośnych osób do b. austryackiego skarbu 
państwa z tytułu wrwiesienia w swoim azasio 
wskutek wypadków wojennych wszystkich 
depozytów sądowych wadyów i sen kupna 
do centralnej kasy państwowej w Wiedniu, 
względnie do kasy szarbowej w Salzburgu. 


Naczelnictwo sądu powiatowego. 
Nadwórna, dnia 29 lutego 1920. 


Konkursa 


N. I. 8891/20 1917 (2887 1—2) 
Ogłoszenie konkursu, 


Ministeratwo zdrowid publicznego rot- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę pryma- 
ryusza oddziałn chorób wewnętrznych W Szpi- 
taiu powszechnym w Przemyślu (Małopolska), 

Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1920 r. wnieść podania do Mi- 
niaterstwa zdrowia publieccaego x dołącze- 
niem: > 

1. Metryki urodzenia, 

2, Dowodu obywatelstwa Poiskiego, 

8. Dyplomu lekarskiego, uzyskz:nego Ra 
jednej z Wszechnie, upoważniającego 
do wykonywania praktyki lekarskiej 
w Państwie Polskiem, à 

4, Opisu A życia wraz x wyka- 
zem prac naukowych. 

Do posady tej jest przywiązana: piaca 
reczna 1.600 korom, tudzież trzy pięcioletnie 
dodatki w wysokości 15 pre. Ay, poBadto 
dodztki wojeano - drożyżniane, przyznane le- 
karzom Bspitalnym = b. galicyjski Wy- 
dział krajowy i Ministerstwo sźrowia publi- 
esnego. 

Stsbilizazys na tej posadzie może -na 
stąpić po roku gorliw-j 1 użytscznej służby. 

Ministerstwa zdrowia publicznego, 


Warszawa, daia 3 marca 1920, 


Pres, 5757 4 UR/20 (1952 8—3) 
Konkurs. 


Konkurs na dwie syatemizowane posady 
rewidentów rachunkowych w IX, klasie rangi 
w Departamencie rachunkowym iwowskiegu 
sądu apelacyjnego ogłostony w Nr. 59 „Qa- 
pał Lwowskiej" upływa z dniem.25 marca 

920 r. 


Prezes eądu apelacyjnego, 
Lwów, dnia 3 marca 19%0, 


Prez. 6859,4 W/20 (2070 3—8) 
Konkurs 


Konkurs ogłoszony w Nr, 59 „Gazety 
Lwowskiej* na posady starszych dozorców 
więźniów w sądach okręgowych w Ozortkowie, 
Lwowie, Samborze i, Stanieławowie, tudzież 
na posady, kióre się następnie jeszcze opró- 
nią upływa 25 marca 1920. 


Prezes sądn apelacyjnego. 
Lwów, dnia '24 lutego 1920, 


L. XIIL b. 26592,336 ex 1920 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadsnia na jeden rok sxkolny 
a to jest na bieżący rok sakolny 1919/1920 
16 (piętnsstu) Stypendyów x fundacji im: 
Piotra Więcławskiego po 600 (sześćset) koron 
rocznie przezaactonych dla słuchsców Uni 
wersytstu na wydziale prawa i medetyny 
dla techników, tudzież dia uczniów zawodu 
gospodarskiego krajowej Akademii rolniczej 
w Dabianachb, szkoły rolniczej w Czarnisu0- 
wie, lub innych podobnych zakładów, — 
rozpisuje sią niniejszem konkurs z terminem 
wnoszenia podań do 80 kwietnia 1920, 


(8823) 


O to stypeadyum mogą się ubiegać 
uezniowis nsrodowości polskiej religii rzym- 
sko -katolickiej urodzeni w Małopolsce, 

Podania saopatrzone w mietrykę uto- 
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza szkolnego mają 
być wystosowane do Kuratoryi fumdacyi 
i wniesione do przełożeństwa właściw:go 
Zakładu naukowego przed upływem terminu 
konkursowego. $ 

Pod:nia bez wymagania dokumentów 
nie będą zupełnie brane pod rozwagę. 


Z Namiestnietwa galicyjskiego. 
Lwów, dnia 10 marca 1920. 


Edykta 
% sprawack nazania za zmarłego, 


T. 29/19 (38). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłęgo. Dosia Kok se 
Stebnika wniosła o uznanie męża jej Wasyla 
Koka za zmaricgo. Z sainań Świauków Iwa- 
Da Gudza i Tymka Nagcha wynika, że Wasy! 
Kok brał jako żołnierz armii austro - węg. 
uisiał w waikach w roka 1916 na granicy 
rumuńskiej, gdzie aa;prawdopodobaiej padł 
od kuli nieprzyjscielskiej. 

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz, p. p., wdraża Big po:tępo- 
wanie celem usnania go za smarłegy, 

Wydaje się przeto ogólne weawanie, 
aby udzielono sądowi lub «uratorowi p. dr, 
„Mandiowi, adwokatowi w Samborze wiado- 
mości o wyżej wymienionym, DNąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dmu 1 czerwca 1930 
wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 


tego. 
Sąd okręgowy, Oddział V, y 
Sambor, dnia 7 lipca 1919. (2212) 


T. 137/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. «ozalia Wróbel 
z Sambora wniosła o uznanie brata Jej 
Błażeja Wróbla xa zmarłego, Z zeznań 
Ńmizdka Jana Mudrego wynika, że Błażej 
Wióbel jako żoła erz 77 p. p. byłej armi 
austru-węg, w sierpniu 1914 brał udział w 
bitwie pod Biągorajem w której padł trafio- 
ay kulą nieprzyjaciela. 

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 31 
marsa 1918 Da. p. p. Nr. 138 wdraża się 
postępowanie celem uznaniŁ go za zmarłego, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzieioao sądowi wiadomości o powy: 
wymienionym. 4d tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 marca 1820 resstrzygnie 0 usna- 
miu za ZMATŁEGO. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 8 listopada 1919, (3211) 

r. 109/10 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania xa zmarłego. Wasjl Kosty- 
Szyll UrOGZ. l stycznia 1659 w Ueniawie po- 
wiecie Dolińskim, rel, gr. kat., syn Nykoły, 
r.lnik ożeniony 22 iatego 1914 s Anastazyą 
Fedorów Ohaaal zsstał w lecie 191% powuła- 
ny do służby przy 9 pp. wojsk austryackich 
1 dotąd mie ma 0 nim żadnej wiadomości, 


Gày zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie mierci, przeto Za- 
cządza sią na wniosek pozostałej żony Na- 
stuni (Auastazyi) Kostyszyn postępowanie, 
enlem uznania za smariego, zagin "nego, 
Wydsje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzieiono sądowi lub kuratorowi panu dr, 
Neumanowi, sówokatowi w Stryju, ktorego 
ustanawia się zarazem obrońcą węsła mał- 
żeńskiego wiadomości © powyż wymienionym, 

Wasyla Kostyszyna wzywa się, py 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
iub w inny Sposob uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tut. ma ponowną prośbę po dniu 1 psi- 
dziernika 1934 rozstrzygnie o uZasniu za 
zimasłego i 0 rozwiązaniu związku małżeń- 
skiego z Anastazyą Kostyszynową zawartego” 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 27 lutego 1920, (3170) 

T, IV. 54/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uzaśnia ża zmarłego Jaxa Dzia- - 
bu. Jan Dziub.a z Gręboszowa powołany do 
służby wojskowej w zcasie mobilizacji, t. j. 
duis | sierymia 191% r., wyruszył następnie 
jako szeregowiec 57 pp. w 12 kompaaji na 
front rossyjski i brai udział w pierwBiej po- 
łowie wrzednia 1914 r. w walzacu pod Lu- 
biinem. Wediug zeznań świadków Wojaecha 
Dziubi i Jana Kurasia, Jan Dzsiubla wesa- 
sie walk dnia 6 września 1914 toczących pod 
Lablinem z:ginął i odtąd mkt niema o pim 
żadnej Windomosć, Ostatnią wiadomość ọ 


lem uznania za zmarłego. Michał Meinyk ur. 


` ma wojnę, słażył w cddziele robotniczym 95 


7 


czasie ogólnej mobilizacyi do wojska austrys- 
ckiego, opuścił od roka 1914 swoje miejsce 
zamieszkąnis i jako żołnierz brał udział na 
wojnie światowej. Od roku 191% nie daje o 
svbie żaduego znaku życia, eo stwierdza Świa- 
deetwo urzędu gminnego w Hrycowcach s 
B listopada 1918, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
ustawowe wymogi z $ 1 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. L. 128, przeto wdra- 
ża się na prośbę żomy jego Anieli z Krzyża- 
nowskich Fryga postępowanie, celem usna- 
nia go ss zmarłego. Wydsje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kurstorowi panu dr, Patatoffowi, adwokato- 
wi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wisdo- 
mości o powyż wymienionym. 3 

Franciszkę Frygę wsywa się, aby sta- 
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po dniu 31 
lipca 1830 orzeknie o uznania xa zmarłego i 
o uzmaniu małżeństwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 20 stycznia 1920, (3094 2—3) 


yciu zaginionego otrzymała żona jego Salo- | 
mea Dziubla w pierwszej połowie września 
1913 r, 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki żustawowego domniemaris Śmierci 
w myśl $ 24 L, ust. cyw, i $ 1 ees. rozp. 
z doie 13 października 1914 Dz. p. p. Nr. 
276 i ustawy z dnia 31 marca 1918 Di. p.. 
p. Nr. 128, przeto zarządza się na wniosek 
Salomei Dzinbla postępowanie, celem uzns- 
nia wymienionej osoby xa zmarłą, 8 zars- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości 0 zażinioBym sądowi lub p. dr. 
Emilowi Psarskiemu, którego ustanawia się 
kuratorem. 

Jana Dxiutlę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem. lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po daiu 10 wrze- 
śnia 1920 sąd Rs ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uxasniu sa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, dnis 16 lipca 1919, (3297 2—3) 


T. V, 76/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Pawło Kru- 
pa z Ksczanówki powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do wojska -2ustryackiego opuścił 
od rokn 191% swoje miejsce zamieszkania i 
jako żołnierz brał udział na wojnie ówisto- 
wej. Cd rosu 1915 nie daje o sobie żadne- 
go znaku życia, '60 stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Kaczanówce. a wedle 
zeznań Świadków miał umrzeć w jssieni 1915 
r. w niewoli roszyjskiej, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 24 ustawy 
cyw. i ust, 16 lutego 1883 L, 20 Dr. p. p., 
przeto zarządza się na wniosek żony jego 
Anastazyi Krups postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości są- 
dowi, albo kuratorowi p. dr. Menkesowi, 
adwokstowi w Tarmopolu, którego ustana- 
wia Bię sarsrem obrońcą węzła małżeńskie- 
go — 6 powyż wymienionym. Pawła Krupg 
wzywa się, ażeby stawił się przed podpisa- 
nym sądem, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu 
30 czerwca 1920 orzekanie o uznaniu za zmar- 
łego i o uznaniu małżeństwa sa rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddzisł V. 
Tarnopol, 30 grudnia 1919. (2093 3—3) 


T, 2/20. Zarządzenia postępowania ee- 


T. 12/20. "Wdrożenie postępowania ce» 
lem uznania za zmarłego. Mixołaj Pidsaday 
syn Andreja ur. 18 grudnia 1884 w Uhry- 
aiu ky Qzortków, wyruszył w sierpniu r. 
191% na wojnę przeciw Rossyi jako żołnierx 
20 p. strzelców i od jesieni 1914 wszelki 
ślad za nim zaginął i nikt s rodziny o nim 
nie ma żadnej wiadomości, 


Gdy wobee tego przyjąć należy, że za- 
cho i ustawowe domniemanie Śmierci w 
myś: $ 24 |. 2 u. e. i $ 1 ustawy z d. 31 
sie.paia 1918, przeto zarządza się ma wnio- 
sek jego żony Zofii Pidsadnej postępowanie, 
celem uznania zaginionego za zmarłego, s 
małżeństwo jego z Zofią Pidsadną za roz- 
wiązane, 


Wydaje się sstem ogólne wezwanić, 
ażeby udzielono sądowi albo kurstorowi i 
obrońcy węsła małżeńskiego zaginionego dr. 
Jórefowi Kimelmanowi, adwokatowi w O:zort- 
kowie wiadomości o wyżej wspomnianym, 2 
Mikołaja Pidsainego s, Andrzeja wzywa się, 
spy stawił sięt przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać osobie, Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 października 
1920 poweśmie uehwałę eo do uznaniu ss- 
|ginicnego sa zmarłego, a jego małżeństwo 
SA rozwiązane, 

6 listopada 1881, gospodarz w Kosowie po- 
wiat Crorików, ożeniony 31 lipca 190% s 
Honoratą Pandij, odszedł w sierpniu 1914 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 3 lutego 1920. (2086 2—38) 


„T-V. 9/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wanią celem uznania za zmarłego, Wasyl 
Kozij s Faszczówki, urodzony w r. 1889 po- 
wośany w czasie ogólnej mobślizacyi do woj- 
ska sustryaekiego, opuścił od r. 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział na wojmie Światowej, Od roku 1914 
nie daje o sobie żadnego anaku żysia, co 
stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Faszezówee z dnia 26 listopada 1919, 


Gdy sstem można przyjąć, że zachodzą 
warunki $ 24 ustawy oyw. lust. s 31 marca 
1918 L, 124 Dz. p. p., przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Naści z Głebów Kasijowej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, sby 
udzielono sądowi albo kurstorowi panu dr. 
Iwanowi Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą wę- 
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy- 
mienionym. G 

Wasyla Kosija wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 


pułsu strzelców, po ras ostatni pełnił służbę 
przed pierwszą inwazyą rosayjską w Niżnio- 
wie i od tego czasu brak wszelkiej wiado- 
mości od niego i o nim. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania s$ 34 
l. 2 ustawy Cyw., przeto wdraża się ps 
prośbę Honorsty Malnyk postępowanie, ce- 
lem uzasnia z*ginionego Michała Melnyka 
sa zmarłego a małżeństwo jego z Honoratą 
ur. Pundij za rozwiązane. 

Wydaje się zatem ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi zagi- 
nionego dr. Krokowsziemu, adwokatowi w 
Osortkowie, wiadomości o wyżej wspomnia- 
nym, s Micbała Melnyka wzywa się, ażeby 
przed podpisanym sądem Btawił się lub w 
inay sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 1 paźdxier- 
nika 1930 poweźmie uchwałę co dv usnania 
zaginionego sa zmarłego, 3 jego małżeństwo 
za rozwiązsne. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Ozortków, 6 lutego 1930, (2087 2—8) pia ponowną prośbę po dmiu 30 amy a 
T, IV. 39/19 (7). Zarządzenie po rozstrzygnie o uznaniu 38 zmarłego i o 
powania celem udowodnienia dies, z unanin maleństwa sa rozwiązane, 


dek Jan Babica zeznał, że Grzegorz Ulaszek 
s Osubniey, lat 26 liczący, sym Józefa i An- 
ny, brać udział w walce na froncie włoskim 
nad Soczą, jako kapral 57 pp, w sierpnin 
1917, gdzie podczas odwrotu wojsk widzuł 
go leżącego na ziemi bez ruchu, a wię: miał 
być zabity i odtąd wszelki słach o nim za- 
ginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dohnem, że osuba wymieniona poniósła śmierć, 
zarządza się na prośbę Anny Ulaszkowej 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmieret 
a zarazem Ogł88z8 Się wezwanie, aby do dnia 
1 ezerwea 1920 albo sądowi albo panu dr, 
Lipińskiemu, sdwokatowi w Jaśle, którego 
ustaaawia się ktrstorem, udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym, Po upływie tego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd orze: 
kanie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 23 lutege 1930, (3088 2—3) 
T. V, 82/19 (8). Wdrożenie postępo- 


wania celem uznania za zmarłego, Franci- 
szek Fryga rolnik z Hryeowiec, powołany w 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 31 grudnia 1919, (2161 2—3) 


T. 276/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Józef Kułak uro- 
dzony w Radymnie 16 listopada 1878 i tam 
zamieszkały, powołany w sierpniu 1914 do 
3 paiku artyleryi fortecznej, z załogą w 
Przemyślu dostał się do niewoli rossyjskiej. 
Wedle przeprowadzonych dochodzeń w maju 
1918 miał zostać x.sądzony na śmierć w 
Tufanti nad Donem przes kozaków. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego etwierdzenia śmierci w 
myśl $ 2% 1277 ust. cyw. i $ 1 ustawy 231 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, zarządza się as 
prośbę Waktoryi Kułak postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby sza zmarłą, 
s zarazem ogłasza sig wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. sdwokatowi dr. Izydorowi Loewen- 
thalowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuzatorem i obroncę węsła małżeńskiego. 

Józefa Kułaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpissaym sądem lub w iamy spo- 


sób dał znać o Bobid, Po niu 30 ezerwea 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 gradnia 1919. (1987 1—3) 


T. 231/19 (6). Wdrożenie postępowania 
ealem uznania za zmarłego. Jan Wityk ur. 
w roku 1883 w Hojsku i tam zamieszkały, 
powołany w sierpniu 1914 do 5 kompanii 
18 pułku obrony krajowej, wedle przepro- 
wadzonych dochodień padł w bitwie pod 
Krasnymstawem 24 sierpnia 1914, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmiere 
w myśl $ 24 i 377 ust. eyw. i $ 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1818 Nr. 128 Du. P. P-, 
przeto na prośbę Katarzyny Wityk wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio- 
nej osoby ga zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości e sa- 
kinionym sądowi albo panu adwokatowi dr. 
Józefowi Dobrzańskiemu w Przemyślu, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węsła małżeńskiego. 


Jana Wityka wzywa się. aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub winny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 30 ezerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Bad okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1983 1—3) 


T. 266/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nis celem użnania za zmarłego, Bazyli Doda 
mąt Maryi z Radawców Doda, urodzony w 
„Leżachowie 22 grudnia 1887, służył od 1 
sierpnia 1914 przy 90 pułku piechoty w Ja- 
rosławiu, a po upadku Przemyśla dostał się 
w r. 1015 do niewoli rossyjskiej i z Bossyi 
pisał w r. 1915 i s początkiem 1916 kilka 
kartek do żony, która od tego czasa nie ma 
żadnej wiadomości od męża. s o mężu jedy- 
nie dostała wiadomość od mieznanej osoby 
kartką z daty Kijów 12 sierpnia 1916, że 
Bazyli Doda umarł dnia 3 maja 1916 w szpi- 
talu w Kijowie. 


Gdy sstem można przyjąć, że zaistnieją 
za page te o domniemania g Tm, 
w i ustawy eyw. i ust, 
kc 1888 Nr. 20 Di, A p., zarządzt 
sig na wniosek Maryi s Radawców Dodawej 
postępowanie, ealem uznania wymienionej 
osoby sa zmarłą, e zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi, albo p. dr. Eliaszowi Man- 
tłowi, adwokstowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 


, Bazylego Dodę wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 lipea 
1920 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostateeznie o wniosku, 


Bąd okręgowy Oddzisł V, 
Przemyśl, 20 stycznia 1920, (1985 1-—3) 


T, 216/19 (6). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Salamon 
Hersch dw. im. Sales, urodzony w roku 
1842, zamieszkały w Dobromilu, Kupiec, we- 
dle zeznań zaprzysiężonych świadków zmarł 
w Dobromila około 20 marea 1916. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 1. ustawy cyw. i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 30 Ds, p. p., zarzą- 
dza się na wniosek Ryfxi Bales postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłssza się wezwanie, 
sby udzielono wiadomosćio o zaginionym 85%- 
dowi, albo p. adwokatowi dr. Nechelesowi w 
Dobromilu, którego ustanawia aię kuratorem. 

Salamona Herscha dw. im, Salesa wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym 84- 
dem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 marca 1930 sąd na ponowny 
wniosek orzaknie ostatecznie o uznaniu Sa 
zmarłego. 


Bgd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 grudnis 1919, (1980 1—3) 


T. 257/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem uznania sa smarłego. Wasyl Król 
urodzony w Przedzielmicy 1i*lutego 1848, 
zamieszkały w Podmojscach, powołany w 
sierpniu 1914 do 10 pułku pieenoty, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zginął W Czasie 
odwrotu przes San między 20 s 20 paździer- 
nika 1914. mi 


Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzemie Śmierci w myśl ( 
24 i 277 ustawy cyw. i $ 1 ustawy z 31 
masres 1918 Ds. p. p. Nr. 128, przeto ss- 
rządza się na wniosek Anny Król po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 
e sa mnarłą, a zarszem ogłasza się We- 


awanie, ażeby udzielono wiadomości 0 zagi- 
niopym sądowi albo p. Franciszkowi Radzi- 
szowękiemu, notaryuszowi w Niżankowicaeh, 
którsze ustanawia się ku:atorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. 

Wasyla Króla wzywa się, sby sta- 
wil się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób du znąć o sobie. Po dniu 20 exerw- 
ea 1930 syd na ponowną prośżę rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 21 grudnia 1919. (1986 1—8) 


T. 291/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem usnania za zmarłego, Władysław 
gurdyk urodzony w r. 1886, ślusarz kolejo- 
wy w Przemyślu, został w r. 1915 wzięty 
do niewoli rossyjskiej i odtąd nie ma o nim 
zadnej wiadomości. 

Gdy sstem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci w 
myśl § 24 i 277uet. cyw. i$ 1 ustawy z 81 
marca 1018 Ds. p. p. Nr. 138 zarządza się 
as wniosek Rozalii Surdyk postępowań: a, 
celem uznaniu wymienionej osoby sa zmarłą, 
4 zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, ulbo 
p. sdwokstowi dr, Ozyaszowi .Rastow: w 
Przemyślu, którego ustuRawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego. 

Władysława Surdyka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisaaym sądem lub w 
inny sposób dał zmać o sobie. Po dniu 30 
czerwca 1920 sąd ma ponowny wniosek orze- 
kaio ostatecznie o usnariu za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa. 


Sąd obwodowy, Odział V. 
Przemyśl, 21 grudnia 1919. (1988 1—3) 


T, V, 231/19 (34). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłygo, Jan Ohrrą- 
stek syn Biażeja i Elśbiety, urodzony 27 lu- 
tego 1872 w Woli raniżowskiej, powołsBy 
został do 17 p. obr, kraj. podezas mobiliza 
cyi i pełnił służbę wojskową na rossyjskim 
froncie, W początkach paździarnika 1914 
roku z jedzej z potyczek już ni wrócił, eo 
stwierdził Świadek Michał Soadaj z Posuch 
i od tego czasu ślad o nim wszilki zginął. 

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemat ia śmiere: 
w myśl $ 1 ust, 1 ustawy z 8d neżrca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p., przeto zarząlza sią na 
wniosek Maryanny z Pełków Chirsąstkowej 
z Woli raniżowskiej Nr. domo 4:17 sp. So- 
kołów postępowanie, celem uznatiig wymie- 
nionej osoby ss zmarłą, a zarazi m ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono "wiadomości 
o zaginionym sądowi, albo p. dr. Stepkowi, 
adwokatowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem, a zarazem obrońcą związku 
małżeńskiego. 

Jans Chrząstka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 16-go 
lipca 1920 r. sąd as ponowny wniogek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu zk zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział V, 

Rzeszów, 16 grudnia 1919, (2204) 

T, 152/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, W sierpniu 1914 
odszędł Andruch Horodyłowski sym Hara- 
syma zo Złoczuwa na wojnę i od tego czasu 
wszelki słach po mim zaginął. Wedla ze- 
znań przesiuchanego ówiadka Iwana Pań- 
kiewieia za Złoczowa, któzy Andrucha Ho- 
rodyłowakiego, znał i razem przy jednym 
plutonie służyli, Andruch Horodyłowski wə- 
dle sapodań kaprala dowodzącego tym plu- 
tonem, padł w paśdzierniku 1914 prsy pe- 
wnym wypadzie (Aogrif) w okolicy Prse- 
myśla miejscowości Drozdowiee i że kapral 
ów miał widzieć, jak Horodyłowski padł 
zabity. 


Gdy zatem przyjąć, należy że sa- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci z $ ŻŁ 
L. 3 u. c. i $ 1i 2 ustawy s dnia 31 mar- 
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 138, przeto wdraża 
się na prośbę ojca Harasyma Horodyłow- 
skiego postępowanie, celem uznania xa 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Eugeniuszowi Kułaczkow- 
skiomu, sdwokstowi w Złoczowie, wiadomo- 
ści o powyż wymienionym, 

Gdyby mimo to Andruch Horodyłow- 
ski żył, wzywa się go, sby przed miżej wy- 
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o awem życiu. Sąd tutej- 
szy Ma ponowną prośbę po dmu 1 sierp- 
nia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Złoesów, 31 grudnia 1919. (3096) 


elem usaanis za zmarłego. |. Jurko Gała- 
szka syn Ilka i Anny, urodzony 2 kwietnia 


T. 859/18 (5). Wdrożenie postępowania 


a" 


l 


1960, rel. gr. kat., rolnik w Gródka Jagiel. 
uprowadzony w r. 1915 przez wojeka rosa, 
w gląb Rossyi, osiedłony we wsi Puchackie 
p Uralska, rzekomo zmarł tamże 22 maja 


II. Katarzyna Gałaszka córka Jurka i 
Anny, ur, około 13 grudnia 1915 we wsi 
Puchockie gub. Uralska (Roskya), zmarła 
rzekomo tamże 1 lutego 1916. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnież 
ją warunki ustwowego stwiżśrdzenia śmierci 
w myśl $ 1 ust, 3 ustawy z 31 marca 1918 
Dr. p. p. Nr. 125, wdraża się na wniosek 
żony pierwszego, a matki drugiej Anny Ga- 
łuszka postępowanie, eelem uznania wymie- 
nionych osób za umarła, a zarszeni ogłasza 
sig wezwanie, ażeby udziełogo wiadomości o 


8 


saginicageh sądowi, albo p. dr. Władysła- | 1 


kkiem wojny i pełnił ją pray 30 pp. 


pocz 
wowie Łabie, adwokstowi we Lwowie, któ-| W r. 1517 odszedł na iront włoski, a w paź: 


rego ustanawia się kuratorem. 

Jurka Gałuszkę oraz opiekę Katarzyny 
Gałuszka wzywa się. aby stawiła się przed 
podpisanyre sądem, lub w i sposób dali 
znak a względnie o pupiłee. Po dniu 1 paź. 
dziernika 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknio ostatecinię o uznaniu ich za zmar- 
łych. . 

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1919. (3249) 


T. 497/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teodor Ohomi- 
eki-syn Jana i Mary ur. w Brodkach w r, 
1888, powołany został do ełużby wojskowej 


„dzierniku tegoż roka przyszła wiadomość ze 
szpitala polowogo Nr. 1508, że Taodor Cho- 
mieki znajdywał się w tym szpitalu ranny. 
Od tego csasu nie dawał o sobie Teodor 
Ohnomicki snaku życia, a ustatnia wiadomość 
od niego pochodaiła od dnia 17 października 
1917 roku. Wedle zeznań świadka Mikcłaja 
Gwośdzieja przyszło w październiku 1918 r. 
zawiadomienie urzędowe do posterunku tan- 
darmeryi w Wybrsnówce o śmierci Tocdora 
Chomickiego. ~" ; 

* Gdy zatem można Przyjąć, że zaistnieją 
warunki tetaw. domniemania śmierci w myśl 
$-24'1. 2 ust. cyw., £ tego powodu zarńydza 
sig na wniosek Pelagii Chomiekiej postępo- 
wanie, celem assaia Teodora Chomickiego 


sa zmarłego, a zawartego przes niego 4. 
Pelagią Chomicką związku małżeńskiego 20, 
listopada 1906 w gr. kat. eerkwi w Brod- 
kach za rozwiązany, a zarazem ogłasza sif 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za 
ginionym sądowi albo p. adw. dr. Aronowi | 
Froilichowi wa Lwowie, którego nstanawiś | 
się kuratoram i obrońcą węzła małteńskieg 


Po dniu 15 września 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o usaaniu s 
zmarłego. 
Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, 20 lutego 1919. (2130) 
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w Kawiarni Ziemiańskiej 
sA: T zie r LWÓW, Ul. BATOREGO L. 6 (MEZANIN). 


á 
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LM. 21.488/19%0. = --—+ s= "2830 Przy Zarządzie 51 1 Lo gti OBO z w ry jest de ję; Choroby żołądka, 
dzenia posada kasyera, Poszukuie się na tę poszdę Polaka, żonstego, włada- Kisza. obstrakcjć 
r Ceny targowe jącego językiem niemieckim w słowie i piśmie, Kzucya wymagana. Podania damórolty 14624 


z wymiemieniem żądanej pensyi, pomimo pomieszkania, opału i 5 morgów | £ 
pola, należy wnieść w jęryku polskim i niemieekim do: „Forst- und Domā 
nen-Administration vom Johsan Liebieg & Komp., Betshenberg, Czechy”. 


artykułów na targach iwowskich obowiązujące od 12 marca 1920 r. U 


C] 4 


BARON. 
apteki, sZł04Y 


w hartownej 


sprzedaży | Posada aatychmiaąt do objęcia. = ADUSCLRA, 
| da Sołotwina, dnia 12 marca 1920. Burowati: W. G, Niszyński Pramylt, i 
|2888 1—8 u i Zarząd lasów i dóbr Sołotwina. | EET izzza P 
=. | 1 RATUJCIE ZDROWIE I l i 
kę. e AJ świkłowych . . i i i PRECZ Z OBŁUDNYM WSTYDEM! z EIERS: : | 
> gk hh 23 SR ME A 4 16. NIECH ŻYJE SWIADOMOŚĆ | Prsy Komisaryacie Małopolskim Głównego 
» wwe Aa N r e 1 20 14 “  SZYLLER SZKOLNIA (autór prać naukowych) po Urzędu likwidacyjnego we Lwowie są zaraz do 
z | cronin 041... S 2 dokładnem zbadaniu poleca mężesyznom:i kobietom'wtzyst-| obsadzenia trzy posady kontraktowe inspektorów 
Aran, glówka A 4: p i x d kia, a eh La c dogi zastępniące ponozające ksią- hiapo n hy jako ia ei miejscowych Ko- 
E kalarepy „mae. w F f A A RRA es Sosaia BE go rosna s daia 10 maja | 919 oda rega 
a | kapusty głowiastej . . . .| 5 J ; wane ku zapubieganin. Leorenie, ość: | pnie jako instruktorów i koot'olorów tych misyj. 
„ | kapusty kiszonej 2... | 8 2 jë 5 3 wisi IE wiecie Cena 6 kor. > i ymogi aiak średni i wyższe Sikina el 
„ | kapusty włoskiej (kielu) . .| 9 8 10 7 dna Dr FRUCHTMAN : „Syflis* Niewielka lecz treścią! nie, Prawniey x praktyką mają pierwszeństwo 
a | kartofli ù. «aa sód . „| 8 2 4 3 bogets książka xawisma: Najnowsze poglądy na jego ule-| | Pobory: Płaca kategoryj VI. urzędników 
marchwi . . . « cess „0-3 g Ą 2 osalność, rozpoznawanie, sposób sspobićgania, zawieranie iit k ieżni E n dsi 8 d 
zE REEN, 14 9 17 1 awiązków małżeńskich; oraz dziedziczenie. — Cena 6 korón.| panstwowyci (zaieżnie od stanu rodzinnego o 
3 pi - e P OPEET 7 À , 4 a pp Dr. G. MÜLLEK : Niniwie lapa + domowy N bo- + gi z do 2730 Mk piecie), S NA Czas ob- 
m n 09 A A U ż 8 on, Li owyai T m ° i i i 
wiąska sielonego s różoych | |. smjeh rodzajów preyrodniczych ma was;cykie oboroby. | 55 My dsni) 1 awrot komstów. pałróty, do 
a jarsyn NA . alkaGi . ai . 550 cennych orad z illustracyami. — Cena 20 kor. któ h li . takź tój hcelach 3 
4 ASE E plea i : T 20 | c> - Dr, DIMANISPERRY: Zycie płoivwe zwiersęż-ludzi. | których zalicza sie także postój w hotelach. 
» | yp'eranych . . . . Treść : Płeiowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe mężczyzn. " Podania x wyczerpującym opisem przebiegu 
Pi kompotowych . . . . 3 Ersgäwgstans dojrzałość. Puig M ps U + re życia : RUDE na óg wnosić do Komisarya- 
„| raieka pełnego sai. . . . 5 RAW FERJĄGO:- os » o. | tu (ul, Batorego 6) najdalej do dia 31 marca 
„.| „. sbieranago . . . . . 3 wodkipaa cab prio BETA ay) 2 rb n 
„ | ámietany kwaśnej . . . . . trze EH 3 opiekggów. kaz 10 k ry Lwów, dnia 11 marca 1920, K 
1 tg( sera poły osełkowego |. , wi, ar. le: rak page R e „mr | 2825 Czauderna, w. r 
NE "AM urzeń płoiowych. Mauóstwo nadawyozy nych ezeń, 3 a 
k ta NERO stołowego . szorag Sain yehaiyón. Chazotiiwbiysia płełowe przed | =F Í 
n io sądem karnyi —. OR Sh a Ar | Komunikat. | 
n |. », 010nego . so ersi o Du OL YERNER: „Masai Samouezei, pra- b Sa ea 0 4 
sztukj jaj świeżych . . . . . . . ktyczny, 14ówietnych rysunków, 5 rozdziałów. Bogata treść. Biuco węglowe Ministerstwa Przemysłu i 


Leczenie ehorób: nerwowych, -piciowyab;-skórnyoh, reana- 
tyzmu. szyji, oczu, narządów trawienie, brzu- 


Handiu Oddzisła Małopolskiege podaje do wiado- - 
a. Sposób leczenia łatwy, zrozumiały dla każdego. — (ena 


mości PT, Małopolskich Zakładów Przemysłowych, 
że ostateczny termin do nadesłania kwestyonaryn- j 
sza przesłsmego przez Inspektorat węglowy, usta- 
nowiony został nieodwołalnie na 21 marca 1930. 


w | n konsorwowanych . . . . 


20 korona w |, ri e sdm «+ y , 
SPRZEDAJE i WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM 
SZYLLER -SZKOLNIK, Warssawa, Piękna 25 


Przokraczający niniejszą taryfę podlegają surowej karze. 
Lwów, dnia 12 marca 1920. ' 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa. róg Marszałkowskiej, podwórze, lewo. Zamiojscowym wysy | : < Zakłady przemysłowe, które do tego terminu 
i rew ri maj Pialęze pereisa dm praem powy iao | wypełnionego. kweskonttynta w 3 śgiempierach 
listein pieniężnym. Można również liste polscwwym okle-| nie zwrócą, nie będą mngły liczyć w miesiącu 


kwietniu b, r. na dostawę węgla, 


iwasy brzegi drobnemi markami. Wszelkie wa PZŻ?” 
KART > Kraków. dnis 13 marca 1920. 
way RL 


w 
L- & Q. Kaden, Towarzystwo akcyjne. 
m : i "w "a IB we przyjszujemy na siebie. 
46 2—8 2 - 
a Walne Zgromadzenie 


wyczajne Walne Zgromadzenie) - = 
VI. Zwyczajn Waln A P | ZAPOWIEDŹ! Towarzystwa zaliczkowego w Dabiecku, stow, zar, 


„Z MAU R s S | g 
firmy L. 6 G. Kaden Towarzystwo akcyjne, odbędzie się we czwar- "rr" rr PER. [owego W „ Bte | 
tek, dnia 8 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed południem w Bali|gomości gi pam władysław Lmagik Sim Wion) u Ria dd sig dnia 15 kwietnia 1920 
posiedzeń Zivnostenska Banka w Pradze, Frzykop 30. banowski, rodem x Jute s zawodu PP. wojsk 4.4 kłóreByrekepa PT. vcztasków śdpraała, d 
X nuiacYi rządk lziennym: Iski teszki arnowie, 8 nego i 
z następującym porządkiem dziennym: P Paena Dora "Feldówna, rodem s Pisas, cór a Porządek dsienny : 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok administracyjny 1919. 1. Odezytapie protokołu z oststniego zebrania. 


Menaszego i Sali s domu Ader, zamieszkała A, j 0 u 
2. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego za rok 1919. w Tarnowie. stanu wolnego — zamiersają zawrzeć y Z, SPEAR Anio Dyrekcyi x czynności i ra- 
3. Sprawozdanie rewizorów. ©0000 œ 55 chaunków sa r. 1919. 


sa sobą małżeństwo. 
oc l. r r suwe e a Baidar i 8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnio- 
4. Uchwała 6 zatwierdzeniu bilansu i rozdziale czystego zysku.| | Wzywa się każdego, komuby była znaną| udzielenia Dygeke PE Ban ; | 
5. Wybór do Rady zawiadowozej. "cf przoszkoda małżeńska, akeby doniósł o niej w esa | "LOWA" sarjat syska, O orzan i 


6. Wybór 2 rewizorów. pak ido SE Tanpwieow kicked 1 5. Wybór 8 winków do Bady nadzorczej i 
P ee ap ae E E T a aa 005007 0 
Wyciąg ze statutu. W Walnem Zgromadzeniu uczestniczyć możej miasta Pilzna lub “asta. * < "= ad 7, Wnioski członków, ° ` | 

p AE 7 idni czaśnie skra termin głoszenia za- T.. mio | 

każdy do olssohih uprawniony akoyonaryusz albo osobiście albo powiedd pte jębintodogo a; 'fednóniowy sgi Dyrekeya. | 


przez prawnie upełnomocnionego zastępcę, który może być akcyo- 


3 śl $'1 ustawy s 4 lipca 1872 E. 111 Dru. p. 
naryuszem lub też nie, o ile najpóźniej do 6 dni przed Walnem| Y "76 $7 SANT 3 Appo ni u. p.| 


klata w e + E | Bo! ę do wynajęcia dom 
À Starostwo w Marnowie dnia A marca 1930, |% lub s ię blisko  tranwaju 


I FAA p jy 


z 


Zgromadzeniem złoży 'w miejscu ognaczonem w obwieszczeniu naj- k | z ogrodem 1 elektryką pore | Pojedyncze egzemplarzy 

mniej 26 akcyj z niezapadłymi jeszcze kaponami Każde 26. akoyj | <Zawktówiki m p. ee e tyyoi oi o E N $ 

daje prawo jednego glosu. >° 15 S Sm = Mi , z Ta" 41886 5—6| gy jaZ6ty WOWS oj 
P. T. Akcyonaryusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgro- do wyrobu rur beto- nabywnć można 


AUC ne L- hd yd 
madzeniu zechcą złożyć w kasie Towarzystwa w Krakowie, ul. Du-| © sewyol- Prasy do wyrobu 
najewskiego l. 6 lub w kasie Zivnośtenska Banka w Pradze oraz kaszy i 
jej filii, akcye na które zostanie wydane potwierdzenie, upoważnia- | z y aats 


w Ekspedycyi „Ga- 
zety Lwowskiej“, 


j iọcia udziała w Walnem Zgromadzeniu i to najpóźniej | otty, maszyny p lo: ul. Czarnieekiego 
Ein evitis 1920 zi tee | „ 2326 K ppi Eer E a tazbiny l. 12, parter. 
` 4 poleca „PILOT*, Lwów, Ba- 
Rada pawiadowoża. torego L 4 1881 4—8 


"5 Drakargi 


